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Sejm galicyjski a oświata.
u

Oprócz niedołężnej ustawy o stosunkach pra­
wnych sianu nauczycielskiego, Sejm tegoroczny 
uchwalił dawno projektowana z m i a n ę  s t a -  
l u t n  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  Sprawa 
ta. zainicyonowaaa nrzez ś. p. Tadeusza Eoma- 
nowieza, a następnie podjęta p zez posła Toma­
szewskiego, uległa znowu grani ow nemu spacze­
niu dzięki drowi Bobrzyńskieinu, który, dostaw­
szy ją do reieratu, nie omieszkał zrobić z niej 
potrawy na stół stańczykowski.

komauowicz. a za nim także poseł Tomaszew­
ski pragnąc oprzeć egzystencyę Rady szkolnej 
na u s t a w i e  krajowej, a w miejsce biurokra­
tycznych naleciałości, odświeżyć ją czynnikami 
autonomcznemi domagali się wprowadzenia do 
niej delegatów Sejmu. wybieranych ze w s z y ­
s t k i c h  k n r y j  w  sposób analogiczny, jak 
Sejm wybiera członków W ydziału krajowego 
Równocześnie wniosek żądał wprowadzenia do 
Rady szkolnej t r z e c h  delegatów z ohu uni­
wersytetów krajowych i politechniki lwowskiej, 
a nadto s z e ś c i u  reprezentantów zawodu nau­
czycielskiego mianowicie po d w ó c h  ze szkół 
ludowych, średnich oraz przemysłowych i han­
dlowych. Gdy weźmiemy jeszcze w rachubę 
p i ę c i u  reprezentantów wyznań i dwócb de­
legatów miast Lwowa i Krakowa, objętych 
wnioskiem, zobaczymy, że R&ua szkolna repre­
zentowałaby w fym składzie c a ł e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  g a l i c y j s k i e ,  a nadto posiada- 
ła sy  w swojem gronie odpowiednią liczbę sił 
fachowych Których jej obecnie brakuje

Ten skład l ie  podobał się jednak reakcjoni­
stom stańczykowskim, którzy, mając na swych 
usługach referenta sprawy, dra Bobrzyńskiego, 
usunęli przedewszystkiem z wniosku Tomaszew­
skiego warunek, że każda kurya me wybierać 
osobnego delegata do Rady szkolnej, a nastę­
pnie, z m n i e j s z y w s z y  proponowaną liczbę 
reprezentantów zawoau nauczycielskiego do po­
ł o w y .  postanowili, że z wyjątkiem delegatów  
I-wowe i Krakowa, każdy z pozostałych 14 
członków a"tonomitznych ma zależeć od  no- 
m i n a c y i  b ą d ź  c e s a r z a  ( u  członków), 
b ą d z  W y d z i a ł u  k i a j o w e g o ,  w z g l ę ­
d n i e  m a r s z a ł k a  (3 członków).

.Test to klasyczny przykład, jak stańczycy bo­
ja się wszędzie wolrych, konstytucyjnych wy- 
noiuw. L i auiouomiści. rzekomo nieprzejednani, 
w o l ą  z ł o ż y ć  w r ę c e  c e s a r z a  m i a n o ­
w a n i e  c a ł u j  p r a w i e  R a d y  s z k o l n e j
k r a j o w e j ,  oyle tylko nie narażać się na lo, 
aby przypadkiem z wolnych wyborów przedsta­
wicieli wryznań lub nauczycielstwa, nie wszedł 
do Rady szkolnej ktoś klice tej niemiły To 
najświeższe matactwu stańczykowskie spotka 
się niezawodnie z surową krytyką nie tylko 
sfer tachowych, ale i szerszych kół m yśląiego  
ogółu „Słowo Polskie" pisze w tej sprawie.

„Nowy statut zwiększa znaczno ilość przedsta­
wicieli społeczeństwa w Radzie szkolnej krajowej. 
Jeżeli jeduak przyjrzymy sią bliżej statutowi, prze­
konamy się, że to zwiększenie pomyślane jest cał­
kiem po austryarku 1 nie daje właściwie żadnej 
rękojmi, że istotnie społeczeństwo będzie miało głos 
decydujący na sprawy szkolnictwa niższego, śred­
niego i fachowego".

W niosek hr. W. I) z i e d u s z y c k i e g o, żą­
dający wprowadzenia do naszych szkół śred­
nich o h o w i ą z k o w e j  n a u k i  j ę z y k a  r u ­
s k i e g o ,  zmierza do przeciążenia młodzieży 
nauką szkolną a tem samem do utrudnienia 
studyów w szkołach średnich. Kończy się bo­
wiem na tem, że cała praca naukowa ucznia 
szkół średnich wyczerpywać się będzie na 
s t n d y a c h  j ę z y k o w y c h ,  —  dzięki czemu 
nauka przedmiotów bądź zawodowo, bądź Ogól­
nie kształcących, a więc dających uczniowi kul­
turalny podkład i ułafwdających mu wryższe. za­
wodowe studya. —  zejdzie już rzeczywiście na 
p l a n  o s t a t n i .

•leżeli nadto dziś przy trzech językach w

Z ł  i f f n i e w  O r l i m

szkołach realnych, a czterech w gimnazjach  
blisko czwarta część uczniów V' roku przepada, 
il<’ż młodzieży marnować się będzie później w 
walce z trudnościami lingwistycznem i po zapro­
wadzeniu czwartego, względnie piątego języka 
obow iązkowego w tych szkołach ? Ale może tu 
właśnie o to chodzi? W szakże w dysk psy i sej­
mowej o szkołach śrędnich hr. W Dziednszy- 
cki wyraził życzenie, a b y  r z ą d  o g r a n i ­
c z y ł  n a p ł y w  u c z n i ó w  do  g i m n a z y d w .

Podczas dysknsyi o szkołach średnich posy­
pały się odwieczne żale i skargi na zepsucie 
młodzieży, a kiedy chodziło o wskazanie źródła 
złego. ks. Czartoryski nie wahał się zwalić ca­
łą winę na szkołę. Zarzut tem dziwniejszy, że 
ta szkoła, na którą spadają dziś gromy konser­
watystów, w przeważnej liczbie przykładów nie 
innym dziś duchem i systemem żyje, tylko 
tym, jaki wf nią tchnęło stronnictwo rządzące.

Jakiż środek wskazano na uzdrowienie szkół 
naszych? S o d a l i c y e  M a r y a ń s k i e  i... su- 
r o w y  r y g o r .  Sejm ucbwaHł nawet rezolncyę 
ks. biskuDa Pelczara, wzywającą rząd, aby po­
zwolił uczniom szkół średnich należeć do orga­
n izacji Sodalicyj Maryańskich.

Nie pragniemy niczego więcej nad to. aby 
młodzież nasza prowadziła się moralnie, aby 
czas, ud nauki szkolnej wolny, zużytkowała z 
największą dla swojego wykształcenia i wycho­
wania korzyścią. Nie sądzimy atoli, aby jedyną 
drogą do tego celu były Sodalicye Dlaryan.kie
i ,. rygor. W ogóle bowiem wtedy tylko może 
ktoś s a m  o d n i e ś ć  i społeczeństwu p r z y ­
n i e ś ć  k o r z y ś ć  przez należenie do iauiegoś 
stowarzyszenia, lub związku, bez względu na 
to, czy one mają wyznaniowy, polityczny, so­
cjalny lub ekonomiczny charaater, jeżeli, b ę- 
d ą c  p a n e m  s w e j  w o l i ,  czyni z niej pełny 
użytek. Musimy więc zgodzić się na zasadę, 
czy uczeń jest „własnowolnym“ lub nie, czy 
wolno ma tworzyć wogóle związki i stowarzy­
szenia, lub czynić mn to będzie wolno później 
dopiero, gdy złoży maturę. Kwestya ta jednak 
jest przesądzoną już dawno, a wobec tego u- 
twieranie uczniowi przystępu do Sodalicyj z ró­
wnoczesnym z a k a z e m  należenia do stowarzy­
szeń innych, jest temsamem moralnem z m u ­
s z a n i e m  go, aby do Sodalicyi należał, "akie 
przym usowe napędzanie ucznia do orgauizacyi, 
stojącej dotąd dla niego otworem, dopiero gdy 
przekroczył próg szkoły średniej, uważamy za 
z u n r ł n i o c h y b i o n y ś r o d e k  p e d a g o ­
g i c z n y .  Skutek będzie wręcz przeciwny od 
tego, jaki ks biskup Pelczar sobie obiecuje; 
nie wprowadzi się przez to umoralnienia mię­
dzy uczniów', lecz h i p o k r y z y ę .

Poseł Tomaszewski wspomniał w Sejmie, że 
uczniowie są tacy, jakiem jest społeczeństwo. 
A więc jeżeli stwierdzić mamy fakt pev nego 
obniżenia się poziomu moralności w społeczeń­
stwie, toż zapytajmy także, k t o  j e  z a s i a ł  
i s k ą d  o n o  p ł y n i e ?  Nie z dołu ku górze, 
jakby z wywodu ks. biskupa przemyskiego wy­
nikało, lecz wedle odwiecznych prawideł fizy­
cznych, z g ó r y  ku  w a r s t w o m  n i ż s z y m .  
T „góra" społeczeństwa galicyjskiego zdemo­
ralizowała i zgangrenow ała całe życie publi­
czne w naszym kraju. Najwstrętniejsze środki 
w polityce, uawno otrzymały od niei sankcyę. 
A czy przyświecają nam bogda j ci panowie 
moralnością, czystością obyczajów ?

Jeżeli dejm uchwala zasiłki nu tnisya katoli­
ckie dla ludu —  to godziłoby się pomyśleć o 
nfisyack moralności dla tych luminarzy nk-zrch 
którzy marnotrawstwem i rozwiązłością puuli 
cznych obyczajów sieją ducha korupcyj obywa­
telskiej. Od siebie więc niech zaczną poprawę 
obyczajów ci, co na ich upadek w kraju na­
rzekają, _  a społeczeństwo bez nieb da sobie 
radę, bo. jak fakta tego dowodzą, dźwiga się 
ono moralnie i kulturalnie, nabiera swiauomości 
obowiązków obywatelskich i narodowych, po­
mimo gorszących przykudówę jakich dostarcza 
mu owa, na przywódców' i inoralizaiorów na­
rzucająca się, klasa rzekomych „luminarzy".

Nie Sodalicye więc i me „rygor szkolny", — .
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ale p o s z a n o w a n i e  z a s a d  m o r a l n o ś c i  
i s p r a w i e d l i w o ś c i  p u b l i c z n e j  p r z e z  
t y c h ,  c o  k r a j e m  r z ą d z ą ,  oddkiałaó je­
dynie może na szkołę i jej nauczyciela. W szy­
stko mne jest okłamywaniem społeczeństwa i 
polityczną 1 ipok ryzyą.

W ogóle Sejm tegoroczny nie może się po­
chwalić, że zrobił coś prawdziwie pożytecznego 
dla szkolnictwa. A tyle było braków do usu­
nięcia, tyle wmżnych spraw do załatw ienia1 To­
warzystwa nauczycielskie wniosły kilka pety- 
cyj w spratcie reformy szk -lnictwa i zmiany 
ustaw szkolnych Petycye te poszły, zdaje się 
do kosza. Prasa wykazuje wciąż dolegliwości 
szkolnie,twa, a nawet lojalni inspektorowie szkol­
ni nie mogą patrzeć cierpliwie na to, co się 
obecnie w szkolnictwie ludowem dzieje, i upo­
minają się głodno o naprawę stosunków. Jeden

wama nni poeiesztją się staropolskiem; iakoś 
to będzie! Tymczasem reakeya nie próżnuje i 
przeprowadza śmiało swoje nlanj

Port Artura.
Z pełnych snrzeczności doniesień z pod Portu 

Artur i  .rudno na razie wyrobić sobie obecnie 
pogląd na rzeczywistą sytuacyę tej twierdzy, 
jako też oblegającej ją armii japońskiej. Pogło­
ski ,  jakoby ostatni sztorm japoński zakończyć 
się miał zdobyciem wszystkich niemal fortów 
głównych od strony lądow ej. dalej, jakoby Ja­
pończycy już wtargnęli do nnasta dm iskiego. j 
spotykają się z dobrze nzasadmonem niedowie­
rzaniem. W kołach wojskowych powątpiewają 
nawet o wiarygodności w ersy i, wedłng której

y. nich w broszui ze, dla użytku .Sejmu wyda­
nej, wroła w imieniu Towarzystwa pedagogicz­
nego: „Gmach oświaty ludowej chwdeje się... 
Bo cala dotychczasowa budowa, to bezprogia- 
mowa, dorywcza łatanina, zatykanie starych 
diiur nowemi, partactw'o.. Budowę od funda­
mentów rozpocząć należy" *).

W odpowiedzi na to komisya szkolna wy­
chwala urządzenia i środki przez dra Bobrzyń- 
skiego wprowadzone, zachęcając do „systema­
tycznego", dalszego ich stosowania Pod w pij' 
wem takii h kadzideł Sejm zasypia. Drzemią 
nawet ci z pośród posłów, którzy dawniej in­
teresowali się żyw ipj sprawami szkół i wycho-

*) Julian Nowakowski: Memento1 K ilta słów o 
potrzsoie zmiany ustawodawstwa szknlnego.

w rękach laponskick znajdować się ma jeder 
ylko fort E 1 1 u n g s z a n na połnocno-zachodnim 
irań^u wewnętrznej linii fortyfikacyjnej; inna 
bowiem wiadomość opiewa, że jeszcze w sobotę 
załoga rosyjska z tego właśnie fortu wykonała 
kilka wycieczek Mimo to oerólme niemal panu­
je mniemanie, że chwila upadku twierdzy j e s t  
j u ż  b l i s k a .  Onegdaj już zwracaliśmy uwagę 
na zapowiadające to niejako urzędowe donie­
sienie rosyjskie, według którego ciężkie działa 
twierdzy mają już być zupełnie zużyte. (W ia­
domo, że d: ’ała te. z powodu olbrzymiego na­
cisku gazów prochowych, wytrzymują tyL o  pe­
w ną, stosunkowo niewielką ilość wystrzałów, 
stosownie do wielkości od i 00 do 30u). Z po­
twierdzonego zaś z kilkn stron faktu, że ataki 
łaponczyków j ie  ustają, wnoszą w kołach woj­

skowych, iż noprzeani walny szturm jednak 
przyniósł Japończykom z n a c z n e  k o r z y ś c i ,  
klóre prawdopodobnie polegają na tem że zdo­
łano zniszczyć Kontreskarpy głównych tortów i 
na stokach wytworzyć przerwy dozwalające 
piechocie podsuwać się pod same niemal wałv.

Być może, że już dzisiejsze depesze przyniosą 
nam pewniejsze twieści o postępach oblężenia, 
względnie o sukcesach japońskich. Dla lepszego 
więc zoryentowania się czytelników w sytuacyi 
pod twierdzą, z a m i  - s z c z a m y  m a p k ę  P o r ­
tu  A r t u na i n a j b l i ż s z e j  j e g o  o b j ę t e j  
o k o p a m i  o k o l i c y .  Mapka ta przedstawia 
sytuacyę obustronną w chwili podjęcia ostatnie­
go ogólnego szturmu.

Linie wężykowate, ciągnące się po prawej 
stronie mapy od morza aż ku wzgórzom ,.W ; 1- 
c z y n r  na północy, oznaczają wrysunięte na­
przód pozycja rosyjskie, które aDończycy j»o 
nieziuie"ni<- krwawych walkach zdobyli w po­
przednich miesiącach. Zajęcie tych pozycyj wy­
wołało wówczas powszechne mniemanie, że o- 
znacza to już pośrednio upadek twierdzy. W i­
dzimy wśród tych linij miejscowości T i e n -  
k i a u t u n. W e u k i a u t u n i T r. k u s z a n, ia-  
lei W z g ó r z a  W i l c z e ,  o które walczono 
z niesłychaną zaciętością. Wzgórza te w ’eio  
wówczas mylnie za wzgórze „ B i a ł e g o  W i l ­
k a 1'. położone po przeciwległej strome, na po­
łudniowym brzegu portu zachodniego, które do 
tej chwili jeszcze znajduje się wr ręKach Ro­
sy an

W kieruuKu poiuau owym od „Wzgórz W il­
czych" znajdują się n iejscow ośc; S z u j s z y n  
i P  a i i c z w a n g. obok nich zaś f o r t Ku r o -  
p ł  t k i n a. Te pozycje, zasłaniające wodociąg' 
twierdzy, z d o b y t e  z o s t a ł y  przez Japoń­
czyków przed mniej więcej o tygodniami, przy- 
czem fort Kuropatkina z u p e ł n i e  z o s t a ł  
z b u r z o n y  Japończycy z tej przyczyny w tym 
forcie utrzymać się nie mogli, ponieważ był on 
wystawiony na skoncentrowany ogień z fortów 
linii głównej, mianowicie z fortów S t o ł o w e g o ,  
E 1 1 k n  a o t nazywanego w' depeszach także 
„Kikuanszan"), dalej z fortu E r l u n g s z a n  
Fort teD najczęściej w ostatnim czasie —  obok 
fortu I t z e s z a n  — wymieniany był wr depe- 
. z ach, obecnie zas, iak już na wstępie zazna­
czyliśmy, utrzymuje się wersya, że jest on juz 
w posiadaniu Japończyków Zajęcie Erlungsza 
nu byłoby rzeczywiście wielkim, niemal roz­
strzygającym sukcesem japońskim, z niego bo­
wiem możnaby ostrzeliwać sk u teczn i limę tor- 
tyfikacyi tak we wschodnim, jak i południowym 
kierunku, dalej miasto i port

Tu nadnneuiamy, że wieści o zniszczeniu, 
względnie uszkodzeniu okrętów rosyjskich w por­
cie przez pociski japońskie, mogą polegać na 
prawdzie, r.awet w razie, gdyby żaden z for­
tów głównej linii nie był jeszcze zdobyty. 
Ciężkie działa oblężnieze niusą bowiem na od­
ległość 7 do 12 kilometrów; tymeza>em glóvrna 
linia fortyfikacyj odległa iest od portu wscho­
dniego zaledwie A do 6 kilometrów A wiec 
nawet pociski, rzucane ze. „W zgórz 'Wilczych" 
na północy, mogły dosięgać wewnętrznej zato­
ki i okrejów rosyjskich. Tak samo prawdopo­
dobnie brzmią wieści o zupełnem zburzeniu 
m i a s t a  Portu Artura.

Zatokę wewnętrzną, obejmującą oba porty, 
dzielą od morza fortyfikacje na p ó ł w y s p i e  
T y g r y s i m  i na Z ł o t e j  G- ^rze.  Do tych 
fortyfikacyj. a zwłaszcza do fortu L i a o t i e -  
s 7. a d (w  lewym, dolnym rogu mapy), zamieiy.Ł 
rzekomo ger S t o e s s e l  cofnąć się z reszta 
załogi, na wypadek gdyby Japończycy zdobyli 
całe pasmo fortyhkacyj od strony tądu a więc 
na „ g r / b i e c i e  D r a k o n o w y m "  i na lewe 
od l i n i i  k o l e j o w e j .  Ponieważ atoli te for­
ty nadbrzeżne byłyby wystawione na ogień 
z dwóch stron, bo także od strony morza, po­
nieważ dalej nie są zapew*e należycie zabez­
pieczone od strony lądowej, wa*pić można, czy 
Rosyanie zuołaliby się w nicn utrzymać przez 
czas dłuższy.

masut.. m

Mój kolega.
Ze wspomnień młodości.

31 {fiifg dalaey)
J^ybieraroy się  we troje. Sanki św ietn e, sze­

rokie, ja z j,amą Ludw iką, W itold przed nami. 
J Padamy las. p łoszym y stada wron. które 
uciekają 7 krzykiem . S zero tie , m azow ieckie ró- 
wuiBJr ?dala W isła  połyskuje ,Liałą pokrywą  
lodu P zed nam las biały, srebrny, jak zacza- 
wjw&oy h >uary dębów i sosen tw orzą nad na- 
mi sk’epipuie, szrouem brylantów  pokryte. Od­
dycha® t*ołną piersią tak mi to dobrze, tak  
sw o jsk o - ~ Izieś v. lesie  Drzrai p iosenka i roz­
b iega Mer°kiem  echem:

Oj ty W isło modra rzeko 
Pod la: »m...
V ma ci ja pęk fujarek 

Z a  pasem...
— Luta paif-iętasr —  szepcze W itold i tuli 

w wy en dłoniach rękę żony —  zeszłego roku 
jechaliśm y tak jt-ko narzeczeni... p ierwszy raz 
na pasterkę.., Pam iętasz?...

— Alhoż to można za ppm u icć ? —  I odpo- 
wiada mu spojrzeniem tak serdeczueai, że aż 
mnie sir robi n,ię|,-i-o na sercu.

—  Tam w tedy przy drodze sta ła  nośna, któ- 
lą  potem w m tr w yw rócił, j  tam mostek był

zerwany, trzeba było przez łąki omijać Ojciec 
twierdził, żc nie przejedli iemy. bo łąki były ró­
wno zasypane...

Konie parskają raźno, dzwonki dzwonią, /d a ­
leka widać Olszankę,. Ten sam las, w którym 
przed dwoma laty byłem z Helą i Iranką. Całe 
dwa lata! Las się nie zmienił, stary dąb na 
skraju ten sam szmer przebiega po drzev ach 
i ten sam porów z urwistemi brzegami. A one?...

Orliccy są tak sobą zajęci, że nie widzą tych 
cudów natury, a ja pochłaniam wzrokiem miej­
sc0, które p-zy wodzą mi no pamięć Helę. W jeż­
dżamy w aleję. z niebotycznych topoli zakoń­
czoną grupą chat. Cieszę się, jak student ja­
dący na wakacye.

~~ Ach, czemuż tu niemo Wicka —  wzdy­
cham.

Witold widać nie podziela mego zdania, bo 
milczy i''tajrmy przed gankiem, wyskakujemy 
z sanek, w oknie, ukazuje się głowa panny W il- 
sohn

— Ach! A'h!...
Dwa przeciągłe wykrzykniki, poiem hałas, 

bieganie, a* d° s ‘ei1’ wychodzi pan Hieronim. 
W salonie spotykamy Irenkę. Nic się nie zmie­
niła. Tasama, rozrosła się może nieco i wiącoj 
wygląda na kobietę dojrzałą. Cudna! Ściska  
mnie za rękę tak serdecznie i tak radośnie pa­
trzy w oczy. Dobre, kochane, dziecko. Jakże j, 
Ją niesłusznie sądziłem. Zarzucamy się onojf 
mnóstwem pytań i odpowiedzi. Uderza muir 
magle jej gładka, czurua, matowa suknia z pa 
skiem krepowym.

Kuzynka w żałobie? — p yam  nieśmiało.
—  Jak to, to nic nie wieoie? Prawda, że w 

Działowie ludzie żyją tylko samem szczęściem  
. nie mają czasu na czytanie gazet. Przed ty­
godniem Józio zginął w poj ćynku.

—  Kito? pytam —  kto?
—  Józio zginął w pojedynku powtarza —  

przecież już o tem wszyscy wiedzą
Ostatnie słowa mówi z żalem, że my ostatni 

się dowiadujemy,
Józia, jako człowieka, uie wielka była szko­

da, ale zawsze żal było młodego chłopca w peł­
ni sił i ochoty do życia A może byłby się je­
szcze /m ienił.

Przed paru tygodniami widziałem go w 
W iedniu —  rzekłem.

— To też po powrocie z W iednia miał zaj­
ście z jakimś panem Lenzem

—  Lenz, Leo z —  powtórzyłem —  a. to już 
jpstem w domu.

I opowiedziałem niektóre szczegóły z tego. 
co nam Józio sam mówił. Najwięcej tem przy­
gnęb-' ouy wydawał się pan Hieronim

—  Ginąć dla cyrkówki — powtarzał —  kiedy 
ma się  tyie celów do życia!

—  A jest tu u nas AnitlKa —  u e k ła  łren- 
ka —  ogromnie zgnębiona śmiercią brata, ro­
dzice ma chcieli jtj wziąć do Paryża, bo nie­
dawno przechodziła influencę Biedaczka zdaj* 
się być niepocieszoną. Nic dziwnego, było ich 
tylko dwoje!...

—  Ostatni z  Lntomuskich —  rzekł p. Hie­
ronim —  ostatni...

i 4 '
1 patrzał na stare portrety, które zwracały 

[ku nan poczernione twarze.
—  Tatuś zapomina o M ieczysławie
—  Ozy się ten ożeni? —  machnął ręką 

zmarnieje, jak tamten
—  Czy można się widzieć z Anielką — za­

pytała Orlicka — poszłaoym ao niej
— W ątpię —  rzekła Irenka — wczoraj był 

proboszcz, nikogo widzieć nie chce.
1 — Biedactwo!

—  Czy widziałeś się już knz>nie z panną 
Wilsobn?

—  Nie. „  . .
—  Moźebys zajrzał do niej. O mało me ze­

mdlała, zobaczywszy cię oknem.
Wybiegłem. Znanemi schodami pomogłem na 

gó'i Każdy zakątek p r z y p « l  w  Helę Za- 
pukałem do drzwi, nic otrzymałem odpowiedzi, 
ale uchyliłem d rzw i i wszedłem. Panny \Vd- 
Swhn nie było. Tesame meble tesame graty i 
-uaciki, :o pra»d dwoma laty, nawet robota 
włóczkowa i szydełko ko /*m isst żółwia, 
0fvr-0Inna klatka z papugą, — ot i cała zmianę 
Witałem to wszystko, ciesząc się, jak dzieciak. 
Nagi" stanąłem jak w iyty .

przy oknie stała młoda kobieta w żałobnej 
sukni Dwa gruoe, jasne warkocze spadały jej 
na ramioue. Stała z czołem opartem o szybę 
i smntnemi oczyma patrzyła na biały krajobraz 
zim ow y, pokrywający równiny mazowieckie 
śnieżnym całunem. Musiała gdzieś odbiedz my­
ślami bardzo daleko, kiedy uie usłyszała stuka­
nia i otwarcia drzwi. W pokoju miękki, puszy

sty dywan stłumił zupełnie odgłos moich kro 
ków. Wreszcie pociągniom? silą mego wzroku 
obeirzała się.

—  Anielka? —  szepnąłem mimowoli 
Popatrzyła na mnie chwilę i fair k w i żaru- 

mieniła jej tw aiz po białka Nie powiedziała 
en: słowa, ale w y c ią g * ^  do mnie rękę

Pizep .-,/am panią. Jg  zacząłem się tło- 
naczyc., nie wiedziałem, że pani tutaj. Bał­
bym nie szedł; szukałem p Wilsohu.

0 '-hsnęła główką i odparła
— Za co mnie pan przeprasza; ja uie dla

ego nie chcę się z nikim widzieć, żeby mnie
/ i -  Û(*zk'e twarze, ale dlatego, że swoim 

v idokicm nie chcę nikomu robić przykrości.
Pozwoli mi pani tu chwilę pozostać?

“ -̂ Proszę pana?
. Usiedliśmy na kanapie, jak dobrzy znajomi 
i cza» jakiś badaliśmy się wzrokiem. Wreszcie 
oczy AnielKi opadły kn ziemi i twarzyczkę za­
barwił znów rumieniec.

— Nie widzieliśmy się przeszło dwa łata. 
prze-wała pierwsza milczenie.

—  Tak, pożegnałem panią jeszcze dzieckiem .. 
czas upłynął tak szybko..

— Szybko. — odparła, — tylko nie w szyst­
kim wesoło A może pan go widział? Podobno 
nie dawno był w Wiedniu?

Domyśliłem się, że mówd o bracie i zaczął m 
oględnie opowiadać

Nie spostrzegłem się. kiedy upłynęło pół go­
dziny. Lukaj poprosił n« herbatę.

tG. d n j
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Zwycięstwo Giolittiego.
Prezydent gabinetu włoskiego, G iolitti, może 

być zadowolony z rezultatu odbytych w nie­
dzielę wyborów do Izby deputowanych. Jego  
aiieł do wyborców powiódł się jak najlepiej, 
przyniósł rządowi świetne niemal zwycięstwo  
•Jeszcze wprawdzie w blisko 70 okręgach na­
stąpić muszą wybory ściślejsze; ale nawet w 
razie, gdyby wynik ich był mniej pomyślnym 
dla rządu, niż na podstawie oddanych w nie­
dzielę głosów przypuszczać można, gabinet roz­
porządzać będzie w Izbie znaczniejszą wię­
kszość lą , niż dotychczas. Stronn.ctwa skrajno 
radykalne, jak socyaliści i republikanie, stra­
ciły już 24 z posiaaanych dotychczas okręgow, 
a zdobyły zaledwie 6 nowych

Pomyślny ten rezultat wyborów zawdzięcza 
G ioliPi w części swej zręczności i energii, ob­
jawiającej się zw łaszcza w wielu pożytecznych 
dla kraje refoimach ikonomicznych i socyal- 
nych, w części zaś tej okoliczności, że chwila 
obecna była niezwykle korzystna dla -ządr 
Teroryzm, jaki skrajne stronnictwa rozwinęły 
podczas sferejków wrześniow ych, tak obnrźył 
szerokie koła ndności, że z góry przewidywać 
było można, iż nawet część opozycyjnych ży­
wiołów stanie tym razem po stronie kandyda­
tów ninisreryalnyeh. I przewidywania te nie 
zawiodły Znamiennym w tym kierunku obja­
wem ’est klęska, jaką socyaliści i republikanie 
ponieśli właśnie w wielkich miastach, które u- 
chodziły dotychczas za najpewniejsze ich twier­
dze, np. w" lledyolanie. Neapolu, Genni. Tury­
nie, Ankonie, P arnie i w Livomu. Najwięcej 
stosunkowo mandatów stracili republikanie i 
r e w o l u c y j n i  socya liśc i, podczas gdy n- 
m » a r k o w a n i  socyaliści, t. zw. „reformiSci", 
wrócą do Izby w mało tylko uszczuplonej li­
czbie. co ogólnie uchodzi za dowńd, że naród  
włoski pragnie reform, a me rewolucyi. A le i 
to stronnictwo jest znacznie osłabione, ponie­
waż wielu wypróbowanych jego posłów ustą­
piło miejsca Bnwym. nieznanym kandydatom.

Z kilku stron odzywają się  głosy, przypisu­
jące ten sukces gabinetu cichej pomocy jaką 
otrzymał ze strony k l e r y k a l n e j .  Wiado­
mość jakoDy Pius X  zniósł rozpora) izenie „non 
espedit", zabraniające wiernym Watykanowi 
katolikom udziału w wyborach, okazała się 
wprawdzie m ylną, faktem atoli jest, że papież 
tym razem n i e  w z n o w i ł  z a k a z u  w urzę­
dowej formie co czyniono dotychczas zawsze 
przy wyborach, lecz ograniczył się jedynie do 
zaprzeczenie1 owej wieści Krążą nawet pogło­
ski że Pius X, na żądanie kół, względem  
Włoch nieprzejednanych, aby wznowił zakaz, 
odpowiedzią1 s t a n o w c z o  o d m o w n i e  i ż e  
owa niedyspozycya jego, o której donoszono 
krotko przed wyborami, była tylko pretekstem, 
mającym na celu uwolnienie go od zbyt natar­
czywych nalegań w tym kierunku. Faktem da­
lej jest, że żywioły klerykalre w kilku miej­
scach wzięły żywv udział w wyborach, że na­
wet w kilku okręgach wystąpiły z własnymi 
kandydatami. Stało się to między mnemi w Me- 
dyolanie, gdzie klerykalny kandydat, msgr Oor- 
naggia, pobił na głowę su-ego przeciwnika so- 
cyal i stycznego, dalej w Bergamo, gdzie wybrany 
został kleryka! Piccmelli, wreszcie w prowincyi 
medyolańsKicj. Tam oddano znaczną liczbę gło­
sów na kandydata k le y y k a ln e g o  Medę, jakkol­
wiek zrzekł się on kandydatury. Sh  chać także, 
że wybrani świeżo Kandydaci tego kierunku 
wraz ze zbliżoną do nich częścią konserwaty­
stów utworzą w Izbie osobną grupę klery- 
kalną.

W Rzymie znany przywódca socjalistów , 
F  e r r i, walczyć musi po raz piei wszy o man­
dat w wyborze ściślejszym z kandydatem kon­
stytucyjnej opozycyi. pułkownikiem Santini, po­
pieranym rzekomo również przez żywioły kle- 
rvkalne.

Wybory odbywały się przeważnie spokojnie; 
jedynie w Neapolu przyszło do burzliwego star- 
,ia między wyborcami kandydata Cicottś, który 

u legł, a zwolennikami jego zwycięskiego prze­
ciwnika. P o lic ja , starając się uśmierzyć zabu­
rzenie, zrobiła użytek z broni palnej, przyczem  
kikunastu  wyborców odniosło ranv

Charakterystycznym dla stosunków włoskich 
momentem jest wybór byłego ministra oświaty 
N a s i ’e g o .  ściganego, jak w adomo, za sprzć- 
mewierzenie w urzędzie przez prokuratoryę, a 
ukrywającego się za granicą. O t r z y m a ł  o n  
w r o d z i n n y m  s w y m  o k r ę g u  T r a p  a n i  
a ż  2500 głosów, podczas gdy na jego przeciw­
nika padło tylko 350 głosów Ponieważ mandat 
zapewnia mu na razie nietykalność, pizypnszcza- 
ją. że Nasi wróci teraz do Włoch W Palermo 
Kandydować miał ponownie osławiony herszt 
„Mafii" P a l i z z o l o ,  jednakże w ostatniej 
chwili cofnął swoją kandydaturę.

Prasa wiedeńska nu aza ten rezultat wyborów 
również za dowód że szerokie koła ludności 
włoskiej sprzyjają trój przy mierzn i sojuszowi 
z Austro-Węgrami. Giolitti jest bowiem zdekla­
rowanym zwolennikiem tego sojuszu. Niektóre 
dzienniki niemieckie wysnuwają z tego nawet 
wniosek, że zajścia w Insbruku bynajmniej nie 
wpłynęły na usposobienie wyborców włoskich. 
O ile wniosek ten jest trafny pokażą atoM do­
piero wybory ściślejsze, które odbędą się w przy­
szłą u1 igzielę

J 0 Ł  ^ o n i k a *
K r a k ó w ,  9 Listopada 

fila „komitetu opieki nad wychodźcami" zło­
żyli w administri>cy' Reformy

M. Z. n  obli, W. g . 2 korony.
Z TOW „Szkoły ludowej4. Wczoraj odbyło się 

w binracb fi<»rządi głównego T S. L. posiedzenie
zarhodnio-galicj. jukiegc oddziała sekcyi organizacyj­
nej przy Zarządzie głównym, na którem postano­
wiono przeprowadzić organlzacyę związków okręgo­
wych T. S. L. w G alicji zachodniej i Śląsku ja  
podstawie wniosków i referatu przewodnicząc ago 
oddziału p. J. Homoiacza, a nadto uchwalono z po­
mocą wybranych mężów z* fania poczynić krok' 
do zawiązania w te, częśc1 craju kilkudziesięciu 
nowych Kół miejscowych T. S. L .

Osoby, pragnące podjąć in icjatyw ę -  zswiązy, 
waniu Koł miejscowych T . S. L ■ w tycb miejsco­
wościach Galicyi zachodniej, guzie Ki ł takich do­
tąd nie ma, zechcą zgłosić się pisemn'"* uo narzą­
du głównego T. S. L. w Krakowie, ulica Szczepań­
ska 1. 7.

Samopomoc młodlleży handlowej. Onegdaj za­
mieściliśmy sprawozdanie c uroczystego otwarciu

własnego domu Stowarzyszenia k u p c ó w  i młodzie­
ży handlowej w Krakowie. Dla jakiej potrzeby za­
łożono same Stowarzj szenie, a obecnie własny dom, 
przekonywa najwidoczniej mowa prezesa Stowarzy­
szenia, p. Angusta P o r ę b s k i e g o ,  wygłoszona 
na uroczystości poświęcenia i otwarcia domu.

„Dzisiejszy poziom wykształcenia umysłowego i 
uzdolnienia na poln handlowem —  mówii prezes 
p. Porębsk* — pozostawia jeszcze dużo do życze­
nia. Młodzież zdolniejsza i wykształcona za mało 
poświęca się handlowi, wychodząc z założenia, źe 
nie każdy pomocnik może zostać kupcem, dopóki 
więc młoay, znajdzie zrtrudnienie, ale na starość 
chyba będzie mnsiat cm sca prosić. Stowarzyszenie 
więc po głębszem zastanowieniu się nad łem przy­
szło do przekonania, iż konieczaem jest urządzenit 
przytuliska, któreby m*ało na celu członkom be? 
pracy pozostającym dać czasowo zabezpieczeni, 
zaś członkom spracowanym lub niezdolnym do pra 
cy zapewnić przyzwoite utrzymanie. Takie zabez­
pieczenie bytu handlowców równa się służbie eta­
towej, a gdy płaca jest w handlu korzystniejszą 
niż w służbach etatowych, to nie ma wątpliwości, 
źe musi to wywrzeć wpływ na szerszy ogół. Przez 
napływ zaś młodzież* zdolniejszej i wykształconej 
do handlu wydoskonali się stan kupiecki, który 
niewątpliwie się przyczyni do rozwoju przemysłu 
krajowego.

„Jaki pierwsza podwalina tego dzieła dążącego 
do stworzenia przytuliska, jest oto ten dom. Stowa­
rzyszenie nabyło go z tą ufnością, że czy wcze 
śniej, czy później, usiłowania nasze pomy: lny od­
niosą skutek. Licząc w pierwszym r z ę d z i e  na sa­
mopomoc, spodzibwamv się o f i a r n o ś c i  także tych 
czynników, którym dooro kraju i handlu na serca 
ieży, a zwracamy się także i do tych, którzy za­
pisując na cele publiczne nieraz bardzo znaczne 
fortuny, aby i o naszem, tai ze doniosłem celn nie
z a p o m i n a l i . "

Słowa końcowe szanownego prezesa Stowarzysze- 
uia, doskonałego znawcy stosunków młodzieży han­
dlowej, są bardzo wymowne i z niemi każdy nię 
zgi I2 ić musi, że poprawa f zapewnienie bytu pra­
cownikom na polu handlowem są podwaliną egzv- 
stencyl i rozwoju samego handlu.

I. Herbaciarnia ludowa, którą się zajmuje de-
legacya sekcji dobroczynnej Rady miasta Krakowa 
pod przewodnictwem prof, dra Stanisława Paieu- 
skngo, zostanie znowu otwartą ,.w ten samem miej­
scu, co w ostatnim okresie zimowym, w realności 
przy ulicy św Krzyża 1. 40  od niedzieli 13 b. m. 
Ceny będą te same jak w ubiegłej zlm*e, t. j. z* 
V* litra herbaty czystej z cukrem 2 h a l, za l/ 4 
litra herbaty z cytryną, i cukrem 2 h a l, za */4 li­
tra heroaty z mlekiem i cukrem 3 hal., za l  buł­
kę pszenną 2 hal., za 1 kromkę chleba 4 hal —  
L o k a l herbaciarni będzie otwarty codziennie od go­
dziny 7 rano do 11 przed południem i od godziny 
3 po połuanin do 8 wieczorem.

Jak konieczną i pożyteczną okazała się ta insty- 
tneya najlepszym tego dowodem, że w I herbaciar­
ni indowej wydano dla najbiedniejszej lndnosci kra­
kowskiej i dla głodnych opuszczonych dzieci przez 
ostatnie dwie pory zimowe do 100.000  porcyj her­
baty, 30.00U bułek dwuhalerzowych I 10.000 kro­
mek chleba.

W celu utrzymania tego humanitarnego zakładu 
jest jednakże, jak w ubiegłvch okresach zimowych 
i obecnie, dla braku odpowiednich funduszów, ko- 
niecznem poparcie tej heroaciarni łaskawemi datks 
mi ze strony publiczności krakowskiej, ażeby tntej
8z a  n a j b i e d n i e j s z a  1 ln d n o & ć  p r z y  b a r d z o  t r n d n y c h
warunkach do życia i wielkiej nędzy podczas pory 
zimowej mogia korzystać z taniego, zdrowego i cie 
płego posiłku w przyzwoitym i ogrzanym lokalu. 
W szelkie datki na ten cel przyjmują aaministra- 
cye tutejszych dzienników, jak również skarbnik 
herbaciarni p. Józef Schneider przy ulicy Krowo­
derskiej 1. 51, o którego można także nabywać 
cegiełki po 5 halerzy, wydane na fundusz utrzy­
mania herbaciarni.

SIlID. Wczoraj odbył się w kościele PP. Feli­
cjanek n? Smoleńsko ślub dra Adama Lardemera, 
koncypienta prnkuratoryl skarou w Krakowie, z pan­
ną Justyną Troczyńską. córką Romualda i Joanny 
TroazyńsKich, obywateli m. Krakowa

W sprawie zaburzeń w Insbruku zwołuje wy­
dział Czytelni akademickiej imienia Adama Mickie­
wicza w Krakowie wiec ogólno-akademicki, wzglę­
dnie komers, celem okieślenia stanowiska tutejszej 
jłod zie iy  akademickiej do sprawy Insbruckiej. —  
Wiec odbędzie się we wtorek a. *15 b. m w Col­
legiom novam w sali Kopernika, jeżeli senat aka- 
demick da pozwolenie na zwołanie wiecu, w prze­
ciwnym razie odbędzie się tegosamego dnia komers 
ogólno-akademicki poza mnrami gmachn uniwersy­
teckiego

Spraw a Angelusa. Wczoraj utworzył się komi­
tet złożony z zastępcy właścicieli '.asła.iu zagłada 
zastawniczego Wł. ADgeiosa, dra Hermana Sein- 
felda, oraz z zastępców wierzycieli: adwokatów dra 
Sk.ąpskiego i dra Bogusza, w celu Jikwidacyi inte- 
rbsów zakładu. Wymienieni członkowie tego komi­
tetu urzędować będą co dzień w zakładzie w go­
dzinach biurowych, by sciągac wpływającą za wy­
kup fantów gotówkę, którą lokować bedą w Banku 
kraj. Następnie gdy się uzbiera większa suma, użytą 
zostanie na spłaty wierzytelności.

Z Tow arzystw a muzycznego. Zapowiedziany 
na 14 b. m koncert słynnego pianisty i kompozy­
tora Eugeniusza d'Alb«rta żywo interesuje muzy­
kalne sfery Krakowskie. Różnorodny program, na 
który skłauają się dzieła Bacha. Beothovena, Che 
pina, Schumanna, Schuberta i Liszta, wykona d’Al- 
bert sam. Wśród licznego grona pianistów i znaw­
ców krakowskich najżywsze zainteresowanie nudzi 
zapowiedź odegrania utworów Schumanna, którego 
p*anista ten najwybitniejszym jest wykonawcą.

Epidemia jaglicy. Przed kilku dniami donieśli­
śmy o wstrzymaniu wykładów w szkole przemy­
słowej w Krakowie z powodu, że większa część 
uczniów tego zakładu zapaała na jaglicę (egipskie 
zapalenie oczn). Dowiadujemy s ię , że choroba ta 
nagminnie panuje w Krakowie; np. w seminaryum 
nauczyciel ukiem męskiem po kilkudziesięciu uczniów 
na każdym kursie cierpi na jaglicę: szkoły tej je­
dnak , mimo tego, nie zamknięto, co byłoby wska- 
zauem ze względu na zaraźliwość choroby. Prywa­
tna klinika okulistyczna prol. dra Wicherkiewicza 
i krakowscy lekarze okuliści mają od kilkunastu 
dni, z powoda epidemii, potrójną liczbę picyentów.

Gniazdo zarazy, śródmieścia Kai owa nie odzna
czają się wcale czystością, ais w żadnej z gmin 
podmiejskich niems ohydniejszej nlicy, jak na No­
wej W si, począwszy od rogatki Łobzowskiej aż do 
szkoły kadeckiej. Tu po obu stronach drogi ciągną 
się osławione „płókadła", mieszczące w sobie wszel­
kiego rodzaju nieczystości, które są źródłem naj­
rozmaitszych przenosnycn chorób zakaźnych, udzle- 
.ających się nletylko ludności miejscowej, ale co 
gorsza mieszkańcom Krakowa, którzy płacą za nie 
drogo, spożywając je * jarzynami, płókaneml w tych

kałużach „P łókadła" te  w  n iektórych  m iejscach  
dochodząc m etra głębokości, grożą  w szelk iem u bez 
p ieczeń stw u  zdrow ia, a n a w et ż v c ia  lud zk iego , bo 
koło n ich  prow adzą w ąsk ie  i karkołom ne chodniki, 
o których napraw ę gm iny N ow a W ieś  i Łobzów  
zu p ełn ie  s ię  n ie  troszczą. A  p on iew aż to  droga II 
czn ie  uczęszczan a  pieszo i wozam i pr*ea m ieszk ań­
ców b liższych  i dalszych  gm in, szczeg ó ln ie  przez  
w ojskow ość, a  dziatw a szkolna tłum nie do szk o ły  
w  Ł obzow ie uczęszczająca, przechodzi w zd łnż całej 
nlicy od rogatk i do Ł obzow a i napow rót, w d ych a­
ją  w 'szyscv straszne  miazmat.y, z ka łuży tych  się  
W ydobywająca. Przytem  n a jw ięk sze  n ieb ezp ieczeń ­
stw o w yoadku grozi dzieciom , bo w  braku w y g o ­
dnych, rów nych , szerokich chodników , zm uszeni są  
iść  środkiem  gośc iń ca  de i ze  szkoły .

Tym nii bywałym porządkom, a raczej n i e p o ­
r z ą d k o m  raz gmina Nowej W si położyć koniec 
powinna, a starostwo, jako władza polityczna prze­
łożona nad gminami pódmiejskiemi, powinna skło­
nić, ewentualnie rmusić gminę, by usunęła z swych 
gruntów to siedlisko zarazy, owe „płókadła" i spo­
rządziła jakie takie chodniki.

Listy am erykańskie przed sądem, N iety lk o
KraKÓw ma swi lą  senzacyę z  listam i „am erykań- 
sk iem i" , m a ją  t e ż . choć w m in ia tu r z e , B ochnia , 
a d zisia j sąd k arny  w K rakow ie zajęty  był w ła ­
śn ie  rozpatryw aniem  tej spraw y, w której łakom ­
stw o na dolary n iem niej s iln ie  s ię  uw ydatn iło , jak  
w aferze  Landrrieda M ian ow icie  dnia 1 5  m aja br. 
podurzędnik poczty  w B ocnni, P io tr  H alla . zanwa  
ż y ł , że  w oźny pocztow y J ó z e f  N ie d b a ła , ukryw a  
cos w  pac« druków pocztow ych . P o  w yjściu  N ie ­
dbały, H a iia  p rzeszu sa ł ow ą pakę z  drukam i i zna- 

iz ł ukryty w  n iej list z A m eryk i, adresow an y do 
S tan isław a  G odaw skiego, z o tw artą  kopertą. W  k it­
ka tyg o d n i potem  znaleziono ta k iż  l is t  am erykań­
sk i, adresow an y do Jana  K opcia. Docbodzeniai na 
poczcie oraz treść  listów  w y k a za ły , że z  jednego  
z nich zabrał spraw ca 5  k o r o n , z drugiego 1 do­
lara P o d ejrzen ie , jako na ta k ieg o  który  lis ty  ca łe  
zab iera ł albo z listów  w yb iera ł p ien ią d ze, padło 
na Jó zefa  N ie d b a łę , w oźnego  tam tejszego  urzędu  
p ocztow ego. N iedbała  bow iem  często  zm ien ia ł dola­
ry w różnych sklepach w  B och n i, a podczas rew i 
zy i zn a lez ion o  u niego w ie le  tak ich  lis tó w , o k tó­
rych N iedbała  z ezn a ł, że  są  p isan e  do n ie g o , od 
^ego krew n ych  w A m eryce. D ochodzenia  jednak  
w y k ry ły , że  Niedbała żadnych krew nych  w A m e­
ryce n ie  m a , a lis ty  pochodzić m u sia ły  z kra­
d zieży , tem  oardziej, że  lic zn i ad resaci n ieraz re­
k lam ow ali ta k ie  l is ty  z  dolaram i na poczcie bo­
cheńsk iej.

Niedbała jednak stanowczo się wypierał zarzu­
conych mu kradzieży listów, a nawet oskarżył o 
te kradzieże podurzędnika H ailę, czyniąc przeciw 
niemo doniesienie do dyrekcyi poczt we Lwowie. 
Śledztwo jednak wykazało winę Niedbały, Który 
staną) dziś przed sądem przysięgłych w K. akowie, 
oskarżony o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej 
* § 101 u. k., oraz o zbrodnię oszczerstwa z § 
209 u. k. Rozprawie przewodniczył starszy radca 
U rsel, oskarżał zastępca prokuratora dr Ptaś —  
bronił obwinionego adwokat dr Włodzimierz Le­
wicki.

Obwiniony, odpowiadający z wolnej stopy, sta­
nowczo przeczył zarzutom i podtrzymywał swoje 
oskarżenie, rzucone na H ailę, którego miał podpa­
trzeć przez dziurkę od kiucza, gdy listy zabierał.

Gdy przebieg rozprawy, ani zeznania świadków 
nie dostarczyły dostatecznych dowodów wiuy oskar-
toni go, w myś* wywodów obrony B^iiziowU przy
sięglf zaprzecz* ii pytaniu w ki«rtinku zbrodni nad­
użycia władzy urzędowej i o*zcze-stwa, a trybunał 
uwolnił obwinionego Jozefa Niedbałego od winy i 
kary.

TamÓW. k\ n ied z ie lę  odbył s ię  w sa li kasyn o­
w ej koncert Ig n a ceg o  Friedm ana. D oskon ałego  p ia ­
n istę  przyjm ow ano bucznem i oklaskam i.

Mi “sto nasze roi się od mnóstwa dezerterów ro­
syjskich, którzy po najwięk3Zbj części nciekli do 
Galicyi przez granicę obok Sze2L--ina. Z tych dzie­
więciu zgłosiło się do tntej>zej komendy wojsko­
wej, celem odbycia siuacy. fją to bowiem poddani 
anst.ryacey, którzy przed służbą wojsirową udali się 
na robotę do Rcsyi, tefaz zaś z obawy, aby ich 
nie wysłano na d a le k i  Wschód, woleli wró"ić do 
kraju i tutaj pełnić służbę Wojskową

W ydział Kasy chorych załatwił sprawę strejko 
lekarzy tarnowskich w i-en sposób, że nie uwzglę­
dnił żadnego podani* lekarzy, tarnowskich na po- 
badę lekarza Kasy chorych, a powołał na to sta­
nowisko dra S t a r a c h o w i c k a ,  lekarza z Ry- 
glic.

Pożar Z Glinian donoszą: Onegdaj w y b u c h ł  
w naszem miasteczku pożar Ofiarą płomieni padło 
pięć gospodarstw włościańskich wraz z całą tego­
roczną krescenoyą Izk da zt .edwie w połowie ubez­
pieczona, wynosi przeszło 8 tysięcy koron.

W S aab  orce poświęcono w niedzielę gmach tam­
tejszego „Sokoła", Gmach ten wykonany został 
przez lwowskich bndowniczycł pp. Richtmana i Baue­
ra. Budynek mieści -frzV ^  działy w parte­
rze jest BaJa gimnastyczna 7- przyległymi szatniami, 
łazienką i t. d., oraz scena, restauracja i ubikaeye 
na dwa sklepowe urządzenia. ^Piętro mieści sale 
bardzo piekne, przeznaczone już objęte przez pol­
skie kasyno miejskie. Bndynók kobztuje 105.000  
koron, a powstał dJ ó J s f,,,arności mieszkańców 
Sambora, oraz bardzo wydatnej pomocy Samborskiej 
Kasi, oszczędności. ^  ‘Tmactiu sokolim mieści się 
także scena teatralna dla której piękną kurtynę 
namalował p. Micha® S uzański. Podczas otwarcia 
przemy wiali- kierownik buduwj p. H a rm i n g, de­
legat związkn Sokołów J rof. W i t w i c k i i prezes 
„Sokoła" Samborskiego dr h l a u b e r .  Następnie 
grono amatorów odegra*°T "®iQhy panieńskie".

Brody, 3 listopada. Władet nasze zabierają »■<; 
do badania budjnkó* d o ln y c h  pod względem bv- 
gieuiczmm Iizvk  dr Friedberg z inspektorem 
szkolnym zwiedzał budynki -zkolne i -nalazł wieb 
kie wady szkodliwe dla zdrowia dzie-1 Ciekawi
jesteśm y, czy  praca PS° w- ^ a ? k}ei ° * ° Z

K a u a tro fa  k o l e j e  w Orohobyczu w  uzu­
pełnieniu wczorajszej depeszy nnno.-zą: W „onie- 
iżialek pn godzinie 1» w nocf nastąpiło Im statyi 
kolejowej D ro h o b y c z  s łu sz n e  zderzenie po iąftu to- 
warowego Nr 1.467, dązące&° *_ hyrowt do  Stryja, 
z maszyną rezerwową, przestniające wozy ..a placu 
stacyjnym w Drubobyc*0* ^  ‘T 08" dotąd bliżej 
niewyjaśniony p u sz c z o n o  pociąg cię? arowy na tor, 
gdzie manipulowała lokomo # >ezerwowa -— tu 
też nastąpiło zderzenie- DsmiU uJzi % personelu 
kolejowego jest ciężko lub mniej ciężko rannych. 
Ciężko ranni »ą: kierowjńik pociągu Eliasz iienczak, 
konduktor maniouiacyjny Motyl i  l konduktor ha­
mulcowy Mendelowski, niemniej maszynista Phn 
kiewicz; Jźej ranni lub potłuczeni są konduktorzy 
Hodyk, Olech i Gdnlewicz, jakoteż palacz —  wszy­
scy “tacyonowani w Przemyślu. Zderzenie było tak 
s iln e , że kilka wozów formalnie jest zdruzgota 
nych. np. budka hamulcza, w której siedział Men*

C zw a rte k , 1 0  Li«top*d, iJ ł# 4 .

delow ski, leżała w oddaleniu kilkunasto metrów 
w rowie 1 przykryła ciężko rannego Mendelewskie- 
go. Ze Stryja zareky Irowano telegraficznie pociąg 
ratunkowy z Iekarzam. Po opatrzeniu rannych, od­
stawiono ich do Przemyśla. Przerwy w ruchu po­
ciągów nie było.

Zmarli.
M aryan K a l i n o w s k i ,  ar praw, sęd zia  pow la  

tow y w Z atorze, w 3 5  r. ży c ia  um arł wczoraj 
w  K rakow ie P oerzeb  odbędzie s ię  jutro  w e czw ar­
tek  o godz. 3 popołudniu z  „C ollegium  medicum"  
przy ul. G rzegórzeck iej.

K azim ierz O l e w i ń s k i ,  słuchacz politechn ik i 
w S ztnd gard zie , syn  znanego w e L w o w ie  inżyn iera , 
um arł w- St, Cloud pod P aryżem  w 26 r. życia .

Jan Stanisław S w i d e r s k i ,  ukończony słuchacz 
politechniki, zmarł w Stanisławowie w  26 r. życia.

Tt Drohobyczu zmarł Maryan L  i ś k i e w- i c z, 
dyrektor rafinery! nRfty firmy „Leonard Wiśniew­
ski i Spółka", w 49  r. życia.

S T e  ś w i a t a
Eksplozya W Humaniu. Przed kilku dniami 

w rządowym składzie monopolowym w Humaniu 
nastąpiia eksplozya, której ofiarą padło na miejscu 
dwóch robotników. Jak przypuszczają, katastrofa 
nastąpiła z powoda wadliwego urządzenia przewo­
dników cleKtrycznych.

S ara Bernhardt po gościnnych występach w Ber­
linie przybyła z trupa swoią do Wiednia, gdzie 
nrządzi cztery przedstawienia w teatrze Carla. Pier­
wsze przedstawienie odbyło się wczoraj, odegrano 
mianowicie „TosKę" Wiktora Saidou.

Wielki Wieoeń, „Gross-Wien", nazywa się sto­
lica Austryi po przyłączeniu do niej samoistnych 
gmin okolicznych. Obecnie znown powiększył się 
Wiedeń, gdyż tak zwane gminy naddunajskie przy­
łączą się do niego z własnej cnęci. Pomiędzy owe- 
mi gminami znajduje się zamożne miasto F 1 o r i d s- 
d o r f ,  liczące 36.59t» mieszkańców i 1205 domów. 
Gdy nowe gminy, jako 21 dzielnica, wcielone będą 
do Wiednia, obszar jego wynosić będzie 27.126  
hektarów z ludnością, liczącą 1 ,727.000 głów Na 
„wielki Kraków" nie możemy się zdobyć dzięki 
rozmaitym okolicznościom. W  jednej gminie miej­
scowe wielkości obawiają się, że zmaleją, gdy po­
wstanie wielki Kraków) druga gmina, posiadająca 
w kasie kukaset koron powiada, że nie może po­
zbyć się „majątku" swojego na rzecz Krakowa i t. d 

Wykolejenie pociągu. Z Chebu w Czechach te­
legrafują. ż« tam z pow-odu niezwykle gwałtowne- 
g< kann, który dziś szaiał nad całą OKOiicą, wy- 
koleił się w p„olLu miasta pociąg towarowy 

Proces Dautriche a i trzech jego wspólników 
u k o ń c z y ł  s i ę  u w o l n i o r l e m  w s z y s t k i c h  
o s k a r ż o n y c h  o iałszowanie dokumentów w mi­
nisterstwie wojny. Wyrok uwalniający zaoadł dla­
tego. ponieważ komisarz rządowy Rabier oświad­
czył, że c o f a  s k a r g ę  przeciwko wszystkim czte­
rem poisądnym.

Odmówienie przysięgi przez rekruta. Jak do­
noszą z (Romanca, pewien rekrut niemiecki z tam­
tejszego nnłka obrony krajowej nie chciał złożyć 
przysięgi, twierdząc, że nie może tego uczynić, do- 
ni iważ mtlitaryzm nie zgadza się z jego sumieniem. 
Jakoż, gdy oddział rekrutów na placn musztry 
składał przysięgę w przepisany sposób wojsKowy, 
rekrut wspomniany stał wyprostowany z czapką na 
głowie i bronią o nogi, gdy wszyscy inni uklękli 
do przysięgi z odkryfemi głowami. Sprawą tą zaj-
majb się aadytoryal. •*- ~ _ T,

p02yczki dla umarłych W miasteczka Węgier 
skiem Jaszapati odkryto w tamtejszej kasie zali 
Bąkowej sprzeniewierzenia na kwotę około 100.000 
koroL. Winnym jest agent Koloman Nagy, który 
od szeregu lat był fnnkeyonaryuszem kasy. Nagy 
pośredniczył pomiędzy kasi] a pożyczającymi, i jak 
sam zeznał wyrabiał od dziesięcin lat pożyczki 
dla osób jnż dawno umarłych.

Tajemnicze m orderstwu. Polłcya w Pradze
zajmuje się obecnie wyświetleniem tajemniczej zbro­
dni. Dnia 30 października b. r. znaleziono w oko­
licy Pragi szkielet, który uważano za kościotrup 
kobiety. Ale pośród kości znaleziono kartkę napi­
saną ołówkiem i zawianamiającą. że spełnioną zo­
stała druga zbrodnia, ale że sprawcy jej nikt nie 
odkryje. W patologicznym zakładzie w Pradze 
stwierdzono, że szkielet należał do kobiety, która 
liczyła 18 do 20  iat życia i została zamordowaną. 
Ale równocześnie stwierdzili lekarze, że pomiędzy 
kościami szkieletu kobiecego znajdują się kości po 
mężczyźnie, który miał 30 do 40  lat. A więc zbro­
dnia spełniona została na kobiecie i mężczyźnie.

Uw.ęzienie rosyjskiej studentki wywołało w 
Berlinie senzacyę pośród kolonii rosyjskiej. Policya 
tamtejsza, uwięziła mianowicie studentkę Janinę 
Berson. która jecnała z Rosyi na Berlin do Szwaj- 
caryi. Pannę Berson ujęła policya w pomieszkaniu 
jej narzeczonego, przyczem przeszukała pomieszka­
nie jego i zabrała rozmaite książki i pisma. Na­
rzeczony panny Berson i jego przyjaciele udali się 
na pollcyę, żądając podania powodów uwięzienia i 
chcąc jej zapewnić obronę adwokacką Policya od­
mówiła, twierdząc, że adwokat jest niepotrzebny, 
gdyż Janina Berson nie wykroczyła przeciwko u- 
stawom niemieckim i że nie jest uwięzioną, i»C3 
tylko internowaną.

Wydanie Syvetona. Francuska Iz-'" óeputowa- 
tycli uchwaliła mr wczorajsze® posiedzeniu 415  
głosami przeciw 141 w y d a ć  sądom S y v e t o u a, 
który spoliczkował ministrt idrćgo.

Sen ator S ch a u m a rn , przeciw któremu toczy 
się w Abo w Finlandy: proces polityczny, został
z v, lezienia śledczego uwoln cny. Proces rozpocznie 
się 6 grndnia.

T rzęsien ie  ziem „Times" donosi z T o k i o ,  
ie  w niedzielę ua wyspie Formozie dał-1 się uc:. ć 
* ' z *e m b 150 domów s ię  za-

'  Pawei Ć L "„“  '" sch 81, ""HOnac, zmarły deputowany paryski,
, Przyw ódeów  stro n n ic tw a  b on apartystyczn e- 

i h W'  bitnym  dziennikarzem . C assagnac um iał 
1)0 o nit jak R ochefort ranić d o tk liw ie  c ię tem  sło- 
W 1 1 posiada) w  sob ie  cos z C yrana de B erge-  
raci który za w sze  b y ł gotów  do pióra i dn szpady. 
B ozgłośnym  u czyn ił go  rów nie jak  Rochefort.a po­
jedynek , który rozegra1 s ię  w  r. 1867 pom iędzy  
nim  a R oehefortem , przyczem  C assagnac w y szed ł  
z w jd ę s k o . Już przedtem  pojedynkow ał s ię  C assa­
gnac z fe lje ford stą  A. Scholleai n a stęp n ie  z L#r- 
m ina. s n areszcie  ze  lw oim  kuzynem , kom unistą  
Lissatrsrayero P rzez  la t 4 0  Ci iw ignn c co d z iecn ie  
p raw ie  o g ła sza ł sw o je  z ja d liw e  a r tjk n ły , często  do- 
wcłpDO, a ie  n iem niej często  gDurow ate i brutalne. 
N a w et w n iew o li n iem ieck iej, do której dosta ł Bię 
po b itw ie  pod t o Janem , p isa ł artykuły do g a zety  
drukow anej w  N iem czech dla jeń ców  francuskich, 
R epublikanów  traktow ał z góry, » często  napada) 
n a w et na sw oich  w łasn ych  stern ik ó w , ja] na ana 
•*ego „hrabiego autom obilow ego" D iona. uaasagnac  
nie m iał, bo me m ógł m ieć. znacaen ii politycznegu ,

a le  jako dzien n ikarz zdolny i człow iek , szanując; 
sw oje r.rzekonaniL był szanow any

Mianowania i przeniesienia. „G aze.a Lwowska" ogłasza  
Rada szkolna krajowa przeniosła W ł Kmiecia nauozr 
cielą seminaryum nauczycielskiego w Sokalu do semi- 
naryoft, aaoczycielsk iegj w Stanisławowie; zam ianowała 

Hiekierzyńskiego i M. Ostrowskiego nanczyciami w 
Rawie U X ach ta nauczycielem religii izraelickiej w 
Moi asterzrBkacb; F>. TVre'kowak.; go nauczycielem  kie- 
rnjącym Janowie; A Kosowskiego nauczycielem kie- 
rująoyn1 w W ieliczce J. Matkowską w Redym nie; ua 
uczycie am: kieti ącymi szKÓi 2-klasowych: M. Kuszli- 
ka w Berezowie W inym  J Piaseckiego w Zakliczy­
nie, 0 . Dnba w Wysucku i J. Duba w W ietnnie: nau 
czycielam - i nauczycielkam i szkół l-kiasov ycŁ M J a ­
śkiewicza w Trepczy, J. Bobowskiego w Beniowoi J. 
Żmudę w 1 izie i 4. BeorgOwne w Dobrzanach: prze­
niosła: A. G-odz ćskiego z Myślenic do Joidanov a a 
K. Kuczkowskiego z Jordar iwa do Myślenic, r Ślrear- 
ka z Cięcina do Milówki, M Postupaisną "'odmr ,am  
do Chocimia. M. Przestalską z Chocimia do Pod lorek 
a Nowotn z Mokrego do Izb, C. Bielowskiogo z lajta- 
rowic dc Kośmierzyna, A. Bombam z Lipowej dc sza­
rego M Moska.ównę z Szarego du Lipnwej, E. Poć 
Din ą z G ierałtowic do Zagórze.

Minister kolei żelaznych zamianował starszego cewi- 
sem a W . Szczerbickieg'. naczelnikiem  oddziała rachnn 
kowego t Stanisławowie. W okręgu dyrekcyi lwowsciej 
przyjęto M. Bartkiewiczównę, jako m anipulantkę dis  
Złoczo? ał oraz mianowano L Kobryna aspirantem w 
Tarnopolu. Zosta i przeniesieni oficjałow ie: V Ż etabou  
ski z Łukawiry Lisks do Posady Chyrow skiej, W. Greń 
ze Stryja do Łukawicy-Liska i mianowany rewidentom  
A. cchneiaer Podzamcza do dyrekcyi we Lwowie, ad 
ji kt S. Matejko z ufródka do Przeworska; asystenci L 
Szczeklik z Ustrzyk do GródL i i K, Dąbrowski z Prze­

worska do Ustrzyk . »ncBnst V  K ón-e-.o r Lwo­
wa do Tari opola, tudzież maniDulautki W Krzyianoy 
ska z Posady Chyrowskiej do Przeworska W  Prob ska 
z Giódka do Lw-iwa, G. Drobnerówna z Podzamcza di 
Lwowa, R. Frllhiing ze Stryja do Lwowa i H. Barańska 
z Przemyśla do Lwowa.

Jn iw ersy te t ludowy im Mickiewicz"
We czwartek Docent Heinrich: „Fizyka eteru".
V. piątek: Docent H einrich: .Fizyka eteru"
Reoertoa* tea tru  miejskiego w Krakowie.
•V > czw a rte i: „Harde dusze".

W  sobotę: „Świat nndów" (występ p Stanisławskie­
go, irtysty teatru lwowskiego).

Z kolender’ We czwartek 10 listopadt Anarzrji 
zA w e l. i Teoktysty; w  piątek .1 iistopadi ■ Marciu., b 
w. i  Felicyana m.; w sobotę 12 listopi da f> Br. M-Sf 
Cnryst. i Mart ma.

Z krokowskiego obeerwatoryum. Dnia « listopada ter 
mometr ć „szedł -)- od IM do 111 0.; barometr opa 
dał, w nouj podniósł się.

Dnia ń listoprda o , odzinie 7 rano stan barometrn 
738 8 mm., termometru 4'2 C .; wiatr zachodni.

Przepc wiednia centralnego m eteorologicznego takłaon  
w W iedniu dl» Gali yi aachodniei u« dzień 8 listopada: 
pogoda.

G a b r y e l a k l  ( K p a k ć w )  ku­
caj e, sprzedaje i najmuje — fortepiaiy, piani­
na, harmonie i p l a n c i e  — crajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
ipłaty — bea zaliczki

WiaJraoici nankowe. literacłie i artystyczae.
—  Z teatru . Odnowiliśmy wczoraj w teatrze 

miłą i sympatyczną znajomość. Pani Gabryela 
11 o r s k a-P o n ł a w s k a, niegdyś ulubienica publi­
czności krakowskiej, przybyła do Kr„kow a na dłuż­
szą gościnę i wczoraj wystąpiła po raz pierwszy 
w jednej z najcelniejszych ról swego i epertoart 
jako Klara w śinracr prnieńsklcn". Wsrod arty­
stów młodszego pokolenia, do którego p. Morsks 
ma prawo się zaliczać, zaginęły tak bardzo trady­
cje stalowej gry w sztukacn Fredrowskich, że kie­
dy się spotka nareszcie rolę utrzymaną w szlache­
tnych liniach stylu minionej epoki, ogarnia nas 
przyjemne zdziwienie i szczera radość, że na sce­
nę padł jasny promień sztu k i, że zapaiają się ja  
sne nguiska, z których bije ożywcze ciepło swoj­
szczyzny Takiego przyjemnego wrażenia doznaliśmy 
wczoraj pod wpływem gry p MorsKiej. Z prawdzi­
wą dla tej artystki chlubą zaznaczyć można, że 
jest ona dziś w teatrze jiolskin- najlepszą Klarą i 
ie  typ. jak* stw »rza, jest tak skończenie artysty 
czny, tak szlachetnie i stylowo obmyślany i wy­
pracowany, że rola ta nietylko jest świetnym po­
pisem talentu, ale może służyć jako wzór twórczo­
ści . opartej na intuicyi i poszanowaniu traaycyi. 
Wrodzony temperament artystki i ogromne wyro 
bieuie techniczne pozwalają p. Morskiej ożywiać 
rolę pomysłowemi szczegółami i utrzymać ją na je­
dnolitym poziomie. Jej Kiara , znana nam dobrze 
z czasów dawniejszych; zyskała obecnie ua wdzię­
ku , enereii i wyrazistości rysów, przedstawiła się 
jako kompozycja doskonale skrystalizowana, mają 
ca wszystkie warunki, aby się utrwalić na dłngo 
w pamięci.

Obok pani M orskiej drngim  gościem  by* p. Sta 
n is ła w s k i , rów nież n ie  obcy K rakow ow i. A rtysta  
ten , ktorego p ierw sze  kroki Słodziliśm y naszyn  
tea trze  za  dyrekcyi P a w lik o w sk ieg o ; w ciągu  , kil 
ko le tn ieg o  pobytu na scen ie  Iwowe IHj oraz w  K ró­
le s tw ie  i w  R osv i r o z w i n ą ł  sw ój tadent bardzo ko 
rzv stn ie . b a le ty  te  ukazał w czoraj w- ro[i Albin? 
dając k reacye szczerze  zajm ującą, o trzym aną w r» 
m ach a rty sty czn y ch ^ - a bardzo jed n o litą  i w yrazi
Btił w przeprowadzenia.

Dzięki wyjątkowo szczęśliwej obsadzie, w której 
na pierwszym planie dominowaia znakomita, jak 
zaw sze, gra p, Sobiesława w roli Gucia, wczoraj 
sz® „Śluby panieńskie" należały do tych zupełnie 
udanych wieczorów, kióre trwale zapisują się w pa­
mięci. Szkoda, że miał. niest9ty, zbyt mało uczest­
ników. —  P. Morską witano gorącym okla-kiem ; 
kwiatami. ^  Pr.

Dział ekonomiczny.
x  Zniżenie ta ry f na ko ai Północnej. Rok

wania prowadzone z kole, ą Północną co no waru; 
ków wykonania, zastrzeżonego w koncesyi prau 
zniżenia taryf na podstawie wyników rnchu i ohr 
tu w r. 1903, zostały ukończone i w najgrótszy 
jnż czasie nastąpi ogłoszenie zarządzeń taryfowy* 
wydanych w tym względzie kolei Północnej. Zarz 
dzenia te dotyczą ruchr towarowego i rozpada 
się na 2 g'npy. Do pierwszej należą zarządzeni 
obowiązujące koiej, aby tarvfę towarową swej gł 
wnej sieci Unii kolejowej —  o ile ona i tak n 
odpowiada już taryfie zacnodnich kolei państw 
wych —  pod względem klasyfikacyi towarów z
sto sow ała  w zu pełności do tej o s ta tn ie j , a  dali
aby ze swej strony zapiowadziła taaie ulgi tar 
fowe. których udzielają koleje państwowe dla obr 
tu wywozowego. Druga w domosiości swej dal 
ko ważniejsza grupa zarządzeń odnosi się do pr? 
liczania taryf kolei państwowych w obrocie tow 
rowym pomięazy główną siecią kolei Północn 
(z wyłączeniem linii Trzeblma-Mysłowice). a . p< 
nocno wschodnim i liniami kolei państwowych. - 
Przez to zostaje stworzony dla tego obrotu pi 
względem klas normaluych i ogólnych taryf wyj
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tkowych takiemu stan, jatdby miał miejsce w razie 
ewnntnainegc nfańłtwowienia kolei Północnei.

Wynikające wgkntek tego zniżenia opłat frachto­
wych są wcale znaczne zwłaszcza przy dalszych 
odległościach i n p. przy transporcie galicyjskiego 
drzewa surowego do stacyj w obrębie państwa, łą­
cznie z W iedniem , tudzież przy transporcie jej 
z Oralicyi dochodzą do takich rozmiarów, ża można 
zpodztewać się znacznego powiększenia się możno­
ści zbytu galicyjskich produktów rolniczych, a 
w szczególności w konknrencyi z takiemi transpor­
tami z Węgier. Tosamo odnosi się do wywozu nie­
rogacizny i drobin z Galicyi w ogólności, dalej do 
transporto bydła rogatego, o ile te ostatnie nie 
korzystają jnż obecnie z daleko idących nlg tary­
fowych jak n. p. w obrocie z Wiedniem.

Istniejące jnż obecnie szczególne ulgi n. p dla 
drzewa tartego przv eksporcie, a alej dla oleju 
"kainego i spirytusu w obrocie tak w kraju jak i 
*a granicą, o ile istniejące dla nich obecnie kwo­
ty frachtowe przez nowe przeliczone taryfy nie 
zostaną jeszcze więcej zniżone, pozostają, co się 
tamo przez się rozumie, i nada! w mocy.

I ta1 now zoożowyol! Kraków, 8 listopada Płacono za 
loo  t ig .  nett.t Psaenioa białe od 18'6<> do 19'00. Psze­
nic* cze rw o n a  i żółta od 18 70 do lw20. Pr.em ca wę­
gierski* od do — . Zyto krajowe od l4  «" do 
18 00 Zyto węgierskie od — do —• —. Jęczm ień bro­
warny od -  do —■—. Jęczm ień na trupy oa 18 40
do 14 80 Owies t  opłatą akcyzową od 15 80 do 15'90.
lireoh od 19'— do 22—. Tatarka od 16 90 do 17'80. 
Proso od 14' do 16 —. Fasola od 23'— do 86 J a ­
gły od 2 4 '-  do 28 —. Siano od 9 20 do ló'00. Słomi od 
5‘— do 5 80. Kuiiiozvna od 10 «> d o l i —. Ziemniaki za 
hektolitr od 3'60 do 4'4< .1 aj* **. kopę od 3 t>" do 4 4" 
Hasła ta 1 klg. od 2-— dc 2 4 0 . Masła aa p irnitc od 
7-80 di 8'50. S p iry ta s  na 95 Tralesa za hektolitr od

de 200'___  Okow ' a na 75% Trales* od — ■— do
180—  Knknrydza z- 1 n klg. od 16 50 do 17-20. T y­
motka iii 10-) kig- oi do W yka za l"O klg
od -  lo — '— • R**pak zimowy za 10" klg. od 22'nO
do 2 3 _ Koniczyna nasienna czerwona od 110'— do
440'—. Koniczyn niRienna biała 80 — do 110’ - . Ka- 
pns*y w głowach św ieżej z» zopę 2 80 dc 4'— .

Wiuueń, *’ lint-pada. Pszenica 1 0 8 0  do 1 1 '--; żyto 
7-85 do 8'10; kukurydza 7 91' do 8 06; owies 7'16 do 
7-40.

Pochmurne; wiatr.
Budapeszt, 9-go listopada. Pszenica na październik 

-•— dr — -—  ̂ pszenna na kwiecień 10'19 dc 10'20; 
syte na październik —'— ao —, zyto nL kwiecień 7'98 
do 7 9* owies na październik '— do —■—, «w ie . Da 
kwieoień 7 1 4  do P-15; kukurydza na październik — •— 
do —' ; kukurydza na maj 7 48 do 7'49; rzepak na
sieirpień 11 15 do 11-25.

Oferty spokojne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
silne pogoda pięknr

G r o s ik a  lw o w s k a .
LWÓW, 9 listopada. 

Pogrzeb Karola Brzozowskiego odbył się we
Lwowie wczoraj po południu, z domu żałoby przy 
ulicy StryjsEuj. Po odprawieniu modłów przez ks. 
kan. Gorazaowskiego przy asyście kTku kapłanów, 
zebrany przed domem chór młodzieży akademickiej 
odśpiewa! pieśń . Beati murtui’1, poczem przbmówił 
imieniem miasta poseł dr Gnstaw R o s z k o w s k i  
mniej więcej w te słowa:

„Natchniony poeto, śpiewaka lasów anatolakich, 
obrońco ojczvzny i dobry obywatelu! Cała Polska 
przesyła Ci cześć i wspomnienie na drogę wieczno­
ści. Karol Brzozowski należał do wyjątkowych lu­
dzi przez talent swój olbrzymi, charakter czysty 
jak kryształ, nczncie f miłość dla ideałów, która 
tryskała z Każdego jego słowa. Ale gdyby Brzo­
zowski miał tvle tylko, toby posiadł piękną kartę 
w literaturze ai3by tłumów za seoą me porywał. 
Miał jednak oprócz poezyi także gorącą miłość oj 
ezyzny i wielkie obywatelskie serce, umiał cierpieć 
za ojczyznę i w cierniowym wiencn przeszedł pr ez 
tycie.

Miasto Lwów ma osobno powody czci dla ś. p. 
Brzozowskiego. Tutaj znalazł on przytułek po ste- 
ranem życiu i bohaterski moment przeszłości na­
szego miasta aczynił treścią jeanego z najpiękniej­
szych Bwoich dramatów Spoczywaj w pokojn prze- 
*acny mężu i obywatelu —  spoczywaj w spokoju!"

Trumnę złożono na cztero-sprzężnym rydwanie 
żałobnym i orszak ruszył ulicami: Stryjską Zybli- 
kiew lezą, św lintołaja, Al demicką, placem Marya- 
ckim, Bernardyńskim. ul oą Pieki-rsią na cmentarz 
Łvczaknwski. Na czele pochodu jechał rydwan, ob­
wieszony wieńcami, niesiono sztandary „Gwiazdy* 
i „Skały", dalej oddz.a! „Sokoła" i weterani z ' r. 
1863. Za trumną postępowała rodzina, grono po­
stów, reprezentacya miasta z prezyck intern Małachow 
Bkim i wicepr. Michalskim, bardzo liczni przedsta­
wiciele świata literackiego, dziennikarskiego i ar­
tystycznego daiej zastępy młodzieży akademickiej 
1 «zkół średnich 1 liczne rzesze publiczności. >d 
bramy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczynku 
nieśli trumnę Sokoli i >nłodzież akademicka- Po 
pokropieniu zwłok cbór młodzieży akademickiej od­
śpiewał pieśń1' żałobne

DOtnnik k„ arcyb iskui.a  Issak ow icza . postaw iocy 
niedaw no na cm entarza Ł yczak ow sk im , zosta ł przed  
EilKu dniam i pośw ięcony przez ks. arcyb. Theudo- 
row icza. W  uroczystości w z ię ła  ta k że  udział k a{i-  
tu ła  gr.łkat. p 0 m ow je g 8. arcyb. T heodorow icza  
przem ów ił dyr.  ̂Seferow icz, w yrażając  ks Theodo- 
row ieżow i publiczną podziękę za  to, że stanąwszy 
na cze le  kom itetu , doprow adził do skntku  dzieło  
Uczczenia pBłmięci przezacnego Kapłana.

R edakcye „DR® ™ dra E. Lewickiego
objął p. Borkowski, dotychczasowy członek tej re- 
dakeri.

Kanad o b łą k a n e g c  w  nakładzie w Kulnarko- 
wi ob łąkany L ipnicki rzuci się  w c z « j  na dra 
Jan u sza  W i s ł o c k i e g o ,  lek arza  zak ład0WegOj , 
pok aleczy ł go ciężko flaeżką w g ow 9 > nadaw szy  
mn 16  ran

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem zastrzeli} się 
syn radcy szkolnego dr Germana, Adam, 18-sfu- 
chacz filozofii. Kula utkwiła w prawej 8 1 8P0'
wodowała natychmiastową śmierć. Samobójca pozo­
stawił krotką kartkę do brata, w której zawiada­
mia, iż powodem rozpaczliwego czynn jest z<rv> 
d zioną miłosc.

Zamach I samobójstwo. Przed realnością przy
nl. Ka leckiej 1-4 > * r z e 111 z r e w o l w e r u  wo­
źnice Iwan K o ty  l a k  do swej pani, Wandy Iw a ­
n i c k i e j  Knla i i  .snęła kość czaszkową, życiu p. 
Iwanickiej nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Przy* 
c*yną zamachn miało być  ̂wj powiedzenie przez p.
I. .łnżby Kotylakow' Dziś rano znaleziono w stajni 
domu przy ni. KrdecKiej 1. 4 s w i o i i i  K o t y l a -  
k a  z p r z e s t r u e l o n ą  g ł o w ą .

pelacye, poczem przystąpiono d o  r o z p r a w  
o g ó l n y c h  n a d  b u d ż e t e m  n a  r o k  1905 
(generalny sDrawozdawea Dawid A b r a h a m o -
w i c z).

Rozprawa budżetowa.
Do głosu zapisani są „contra": Kor o l ,  S to -  

j a ł o w s k i ,  S k o ł y s z e  w s k  i, S t a p i ń s k i ;  
„pro"; G n o i ó s k i .  G ł ą b i ó s k i .  D z i e d u -  
s z y c k i .  C z a j k o w s k i ,  C i e ń s k i  Tadeusz, 
G ó r s k i ,  L e o ,  J a w o r s k i .

K o r o l  w dłuższym wywodzie użala się na 
pokjęy wdzenie Rusinów przy wyborach do Sej­
mu i Rad powiatowych; na nadużycia urzędni 
ków starostw w 1’łumaczu i- Hnsiatynie. Szcze­
gółowy opis DOŚwięca mówca zajściom, które 
zaszły przy poświeceniu kamienia węgelnego port 
„Dom namrtny" w Kopvczvńcach w czerwcu 
b. roku. )

Siewca skarżył się następnie na zaleganie 
ruskich rekursów przeciw wyborom do Rad 
gminnych, na samowolne postępowanie starosty 
w Brodach wobec Rady gminnej Toporowa, na 
nadużycia starostw w Złoczowie, Buczaczu i 
Rossowie. )

Dr Korol, omawiają^ dalej stosunek większo­
ści Sejmu do narodu ruskiego, zaznaczył, że od 
czasu podroży dra Koerbera po GaJicyi więk­
szość postępuje bardziej życzliwie względem  
Rusiuow, lecz jest to „życzliwość na oko", a 
ustępstwa, jakie większość pizyznała Rusinom, 
uczyniła pod przymusem. Ruskie gimnazyum 
stanisławowskie ucbwaiono we formie jakiejś 
łaski. W końcu oświadczył imieniem -klubu ru­
skiego, że Rusin, głosować będą przeciw budże­
towi.

Pos. G n o i ń s k i oświadczył, że nie może się 
zgodzić na podwyższenie dodatków krajowych 
o 5°/#. gdyż siła podatkowa luaności naszego  
Krain nie może znieść dalszego obciążenia z po­
wodu powtarzających się corocznie klęsk ele­
mentarnych.

Mowa carochw alcy
Ks. S t O j a ł o w s k i  oświadczył, że jakkol­

wiek jeszcze przemawia przeciw budżetowi, to 
nimo to nie występuje przeciw podwyższeniu 
dodatków krajowych, gdyż podatki nie gnio­
tłyby fudności włościańskiej zuowu tak bardzo, 
g d y  b y  t a  l u d n o ś ć  n i e  o d d a w a ł a  
s i ę  p i j a ń s t w u  i p i e n i a c t w n i  nie 
fl" była narażoną na wyzysk żydowski.

W Sejmie galicyjskim — zdaniem m ów cy- 
niema właściwie opozycyi, jest tylko „kilka sie­
rot". W ięstszośeią seimową jest nietylko pra­
wica, ale i lewica, która tylko „baw1 się w o- 
pozycyę". Ulegając wpływowi zydowstwa, po­
ciągnęła lewica za sobą szlachtę i tak, zda­
niem mówcy, c a ł a  G a l i c y a  z ż y d z i a -  
ł a. D ziś Galicya nie jest już Małopolską i wo­
jewództwem ruskiem, lecz Galileą Galicya jest 
jedynym krajem w całym świecie, który jest 
prawdziwym rajem dla żydów.

M a ł a c h o w s k i :  A kongres maryauski?
Ks. S t o j a ł o w s k i :  O kongresie tym po- 

mów.my później. Proszę być cierpliwym. P. bur­
mistrz nie zaprzeczy, że on jest we Lwowie 
przytłoczony masą żydowstwa; od  r z ą d z i  
m i a s t e m ,  a n i m  r z ą d z ą  ż y d z i .  Żydzi 
zjadają szlachcica, rolnika, zjedli nasze miasta. 
W danych czasach były tylko cztery gatunki 
żrdów: lichwiarz, szynkarz, liberał i szpicel 
Obecnie stworzono nowy typ. żyda-obszarnika.

Ponieważ ks. Stojałowski użył wyrazu „psu­
brat", marszałek krajowy wezwał go, aby nie 
używał wyrażeń nieznanych w tej izbie, a ob­
winiających cały stan.

Ks. S t o j a ł o w s k i  jako dalsze typy żydów 
wyliczył: adwokata, burmistrza chrześcijańskiej 
gminy, nauczyciela i wspólny typ wszystkim  
żydom z rozmaitemi odcieniami „ a r o g a n t a " .  
Najnowszym typem będzie r a d c a  s z k o l n y ,  
wprowadzony niedawno przez Sejm. Tych 10 
typów żydowskich, to 10 plag, Które wprowa­
dziła nam lewica, a które kompromitują ruj­
nują nasz kraj. Lewica jest syndykatem i 
„ w i e l k i m  W s c h o d e m  ż y d o w s k i m " ,  a 
tylko „de numme" jest polską. — Dalej kry­
tykował mówca konstyturyę austryarbą.

V a y  h i h g e r (ironicznie); Lepszy knut ro­
syjski!

S t a p i ń s k i (ironicznie): N i e c h  ż y j e  Ro­
s y  a!

Ks. S t o j a ł o w s K i : T a k  j e s t ,  u »o c h 
ż y e R o s y  a. k t ó r a  g n i e c i e  ż y d ó w .

^ t a j  Lńs ki :  I Polakow katolickich.
K r e m p a :  I biskupów katolickich
Gdjf Stojałowski powiedział następnie słowa. 

*e on nie jest moskalofilem, lecz lepszym od 
innych polonotilem, p o w s t a ł a  n a  c h w i l ę  
w I z b i e  w r z a w a .

W ojciech D z i e d u s z y c k i  woła: Czemuż

t T t ó w  9 “ * *  wmnik<"
P S t a p 1 ń s k i.- Dość juz tej bezczelności! 

P o l s  a w u s t a c h  S t o j a ł o w s k i e g o  t o  
p r o f a n a c y a !  R a ń  b a c a r o c b w a 1 c y!

M a r s z a ł e k  kr a j . :  Proszę r ie  przeszka­
dzać mówcy.

Po tych okrzykach p r a w i c a  i l e w i c a  o- 
s t e n t a c y j n i e  o p u ś c i ł y  s a l ę ,  tak, że 
dalszy ciąg swej mowv la temaf podniesienia 
ducha religijnego w ygłosił ks. Sioiałow ski w o- 
b « c n o ś c i  z a l e d w i e  k i l k u n a s t u  p o ­
s ł ó w

Ks S t o j a ł o w s k i  oświadcza dalej, że ae- 
Kiaracya ks arcybiskupa Teodorowicza była 
har Izo dobra, tylko się z mą spóźniono i lepiej 
jył°by, gdyby była złożoną w komisyi szkolnej. 

WCa8prhWie P ^ ty k ' Koła polskiego żą ia ł mó- 
mieńnv v  ^  ûż raz skończyłil * przybrała od- 
tvki ^ , ! erQnek’ a mianowicie, aby była poLń
kończył w?bf  ,u .a' Mowck za:
po hajdamacku ale° , nMUów, M y m< działali
żeli Chcą b>ć n a d a w o 0 f W0]ą fcaltUr*’ i6'

Na tem o godz s j K f ®  poiężnym.
iuarszałeK obraay do go i , P« n 3m J ocz^̂z- h Wieczorem

Z Sejmu Krajowego.
(Telegramy „N. Reformy z i listopada). 
Lwów N a dzisiejszem nosiedzeniu Sejmu 

źgłosii dr B e d n a r s k i  in terpelacyę w sp ra  
Wie sam obójstw a jednorocznego ochotnika d ra  
Peiifclbanma. Prócz tego odczytano inne inter-

W ybór prezydenta
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

(Telegramy „N. Reformy1’ z 9 listooada).

Nowy Jork- W czoiajszy dzień, jako ua w y­
bór prezydenta przeznaczony, b y ł  d n i e m  
ś w i ą t e c z n y m  w całych Stanach. Urny do 
głosowania pomieszczono przeważnie po skle­
pach najczęściej po tratikacL wynajętych w 
tym dniu na lokale wyborcze, aloo w małych

budka h drewnianych, wystawionych na rogach 
ulic. Głosowanie odbywało się od godziny 6 
rano do 8 wieczór. Każdy wyborca głosować 
musi tam, gdzie jest obywatelem. Skutkiem te­
go R o o s e v e l t  wyjechał umyślnie na głoso­
wanie do Nowego Jorku. P a r k e r  do miasta 
E s o p u s  nurt iludsonem. Koło godziny 9 wie­
czór dzienniki wyw iesiły w- lokalach redakcyj­
nych wyniki wybojów —  Powstał nieopisany 
krzyk i wrzawa Jak zwyczaj każe, wszyscy  
mężczyźni i kobiety zaczęli grać na małych, 
blaszanych trąbkach, sprzedawanych tego dnia 
w ogi omnycb masach

Nowy Jork. Obaj kandydaci P a r k e r  i Roo- 
s e r e  l t  głosowali osobiście, stając w szeregu 
wyborców, posuwających się w długim łańcu­
chu przez ulice miasta ku lokalowi wyborcze­
mu. Roosevelt szedł między robotnikami Foto- 
gralowie poczynili zdjęcia, jego zwolennicy zgo­
towali inn owacyę.

W ynik wyborow.
Nowy Jork. R o o s e v e l t  znaczną większo­

ścią głosów p o n o w n i e  w y b r a n y  z o s t a ł  
p r e z y d e n t e m  S t a n ó w  Z j e d n o c z o ­
n y c h .

Londyn. „Daily Mail" donosi z Nowego Jor­
ku: Udział głosujących bvł z n a c z n i e  w i ę ­
k s z y ,  niż wr r. 190U. Głosowało przeszło 14 
milionów wyborców

Londyn. Rezultat wyborów Die jest jeszcze 
dokładnie znany. Jest atol. już rzeczą niemal 
pewną, że Roo ;evelt zwyciężył jeszcze z n a c z ­
n i e j s z ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  n i ż  
M a c  K i n l e y  p r z e d  c z t e - e m a  l a t y .  —  
W iększość republikańska w Nowym Jorku wy­
nosi 2u 3.000, w Chicago 50.000 głosów. Ogó­
łem oddano pooobno 16 milionów głosów.

Nowy jork. W iększość, którą zyskał Roose- 
velt w Sta. ie nowojorskim , p w w y ż k z a  c y n ę  
SOO.uOO. W iększość, którą otrzymał Higgius. 
w Stanie nowojorskin przewyższa cyfrę
100.000.

W Esopus, miejscu zamieszkania L-rkera, 
otrzymał R o o s e v e l t  173, P a r k e r  159 gło­
sów.

Na trzeciego kandydata (socyalistę1 padło 
45.000 głosów.

Nowy Jork W stanie nowojorskim zyskał 
R o o s e v e l t  olbrzynrą większość, co zapev ni- 
ło jego wybór.

Nowy Jork. W wiein okręgach poza Nowym 
Jorkiem uzyskali republikanie znaczr T 
szość. P a r k e r  otrzymał w o k r ę g a c h  wiej­
skich stosunkowo mniej głosów, niż B * y a n w  
r. 1900.

Nowy Jork. Demokratyczna „N- Jorker btadtr 
Zeitung“ przypisuje zwycięstw o R o o s e v e l t a  
je g o  osobistej populai nośn.

Nowy Jork Kontrkandydat Roosevelta, Par­
ker, o godzmie pół do 9 wieczorem telegrato- 
wał do Roosevelta

„Naród pochwalił swem głosowaniem z ca­
łym naciskiem Pańską aaminL.racyę. Gratuluję 
Pann".

Roosevelt podziękował Parkerowi telegra­
mem.

Odezwa ftoosevelta.
Londyn Biuro Reutera donosi z  N J o r k u  

o godz. pół do 1 w nocy: R o o s e ł e l t  ogłosił 
odezwę, w krócej .iziekujo za swój wybór, w y­
rażający mn zaufanie narodu za to, co zdzia­
łał i co zdziałać pragnął. Roosevelt kończy 
swą odezwę zapewnieniem, że pod żadnym wa­
runkiem n>e b ę d z i e  s i ę  j ® ż w i ę c e j  u- 
b i e g a ł  o g o d n o ś ć  p r e z y d e n t a ,  a ewen­
tualnego wyboru żadną miarą nie przyjmie.

K rw aw e wybory.
Nowy Jork. W  niektórych okręgach w Colo­

rado przyszło do burzliwych zajść. W Gold- 
field jeden republikanin, którego wyrzucono z 
sali wyborczej, zastrzelił dwuch demokraty- 
"znych członków komiayi wyborczej. W Mi- 
dwai jeden repuoiikanir zranił wystrzałem  z 
rewolweru jakiegoś wyborcę demokratycznego.

Nowy Jork Ze stanu Colorado donoszą, że 
przy wyborze prezydenta przyszło tam w kilku 
miejscach do gwałtownych stare W Goldfield 
jeden z republikańskich mężów zaufania zastrze­
lił d w ó c h  c z ł o n k ó v! k o m i s y i  w y b o r ­
c z e j .  W  M idway zabito z n ó w  r e p u b l i k a ń ­
s k i e g o  a g e n t a  w y b o r c z e g o .  Równocze­
śnie odkryto ogromne fałszerstwa wyborcze, za 
co uwięziono mnóstwo osob. Ogółem b-ało udział 
w wyborach 80 procent.

Koszta wyborów .
Nowy Jork. Obliczają ta* ie  ki.szta agitacyi 

wyborczej obn wielkich stronnictw: demokratyczne­
go i republikańskiego wynosić Dęńą razi m 2 2  m i­
l i o n y  d o l a r ó w  (110  milionów koron). Komitet 
centralni repnbiikański wydsł 3 miliony do. .róy , 
repjbliksński 2 miliony; reszta przypada na komi­
tety poszczególnych stanów.

Z  t ó & i r r  w o j n y .
Zdaje się, że an i na  poln walki w Mandżu- 

ry i, ani pod Portem  A rtura  nie zaszły w osta­
tn ich  dniach w ażniejsze zmiany lub w ypadki. 
Nad rzeką Szacho obie armie n ieprzyjacielskie 
zawsze jeszcze sto ją  naprzeciw  siebie w pozor­
nej bezczynności. T ak  jednej jak  i d -ugi^j stro­
nie p rzybyw ają  posiłki. Siły rosyjskie są  fa]r 
rzekomo dzis jnż znaczniejsze * i oyły przed 
rozpoczęciem nieudanej ofenzywy. N adto oczeki­
wano dziś w M nkdenie korpn“ generała Lm ie- 
wicza, k tó ry  do niedaw na sta ł w okolicy ^ ł a -  
dvwostoku. Czy po zgromadzeniu tak znacznych 
sił generał K uropatk in  ponownie przejdzie do 
akcyi zaczepnej, trudno przew dzieć. To w ka­
żdym razie przypuszczać można, że Japończycy  
p rz y g o to w u j się należycie na ta k ą  ew entn 
alność.

Z pod Portu Artura i dzis nadeszły tylko 
sprzeczne i niejasne wieści. -  W ręcz fantasty­
cznie brzmi doniesienie, jaku >y zeł,,ga rosyjska 
uciec zamierzaia na dżunkech chińskich. Do 
i r-zewiezienia jej na ląd stały potrzebaby było 
pr ecież conajmniej kilkaset tego rodzaju stat­
ków, a afca' fiot.yla nie mogłaDy chyba ujść 
u,w.ap* dokującej Port Artura eskadry japoń-

Roz-nchy przy powoływaniu pod broń rezer­
wistów w Rosyi nietylko nie u sta ją , lecz mno­
żą się i p rzy b ie ia ja  coraz w iększe rozmiary, 
jak  to wym ka z depeszy dzisięiszej z Moskwy

(Telegramy „N. Reformy" z 9 lietopuda.)

Otrzymują posiłki.
Londyn. „Morning Post" donosi z Szangaju 

Rosyjski armia nad rzeką Szaho otrzymuje cią­
got | lot iłki. Liczba żołnierzy ma obecnie wyno­
sić 300.000, arm at 1200.

Londyn. Ż H i e r o s h i m a ,  i s i m o n o s e k i ,  
Mo j  i odpłynęły do Damy dwie nowe dywizye 
w sile 2O.0OO luazi, w celn wypełnienia strat, 
jakie 'iim i a generała Nogi poniosła podczas 
ostatnich sztormów.

Londyn. „Daily Express" donosi, że Japoń 
czycy codziennie otrzymują posiłki tak dla ar­
mii mandżu: skiej, jak i <łia armii oblężniozej 
koło Portu Artura

Rezygnacya Stoessla.
Tokio. Kui espoddeji jeauego z chicagowskich  

dzienników przybył do N a g a s a k i  z Portu 
Artura. Dostał się on do Por.,j już p0 bitw 
pod Szacho. S t o e s s e l  ne wiadomość o klęsce  
Ruropatkina i niedołęstwie floty bałtyckiej, 
powiedział

—  W takim rade nie pozostaje m. nic in­
nego. j a k  u m r z e ć ,  a l b o  p o w ę d r o w a ć  
do  w i ę z i e n i a  w M a t s u j a m a .

Podczas śniadama, na które Stoessel owego 
korespondenta zaprosił, p ę k ł a  b o m b a  j a ­
p o ń s k a  i w y b i ł a  w s z y s t k i e  o k n a .  — 
Stoessel i korespondent nie przem ali jednak 
rozmowy i nie zwracali na ten wypadek wcale 
uwagi.

Przygotowania do ucieczir,
Londyn „Morning Post" donosi z Szangaju: 

Konsul rosyjski w Czifu zaknpił znaczną liczbę 
dżunek i 20 z nich wysłał do Portu A rtura 
Ponieważ dżuuki te nie miały żadnych ładun­
ków, sądzą, że mają one służyć do ucieczki ofi­
cerów  i załosl Portu Artura.

Częstiow y sukces
i-ondyn Z Czifu uonoszą, że usiłowania Ja- 

pończyLow. mające na celn utrzymanie się 
v zdobytych bateryach i fortach, p o w i o d ł y  
s i ę  t y l k o  c z ę ś c i o w o

Londyn. W  Czifu krążą pogłoski, że lapoń- 
czy' y zdobyli fort A n s z u s z a n .  że natomiast 
ich atak1 na Diaotieszan z o s t a ł y  o d p a r t e .

^  ny i kontrimny.
Lor.dvn. Japończycy podsunęli się obecnie tak 

b l i s k o  p o d  f o r t y f i k a c j e  t w i e r d z y ,  że 
mogą już bezpośrednio r o b i ć  p o d k o p y ,  .-e- 
l e m  zakładania min pod fortami. Abi temu 
przeszkodzić, Rosjanie z a k ł a d a j ą  k o n t r -  
mi n y .

W strzym ane ataki. ,
Londyn. .Daily Mail" donosi % Czifu: Japoń­

czycy wstrzymali ataki na Port Artura.

Odezwa Japończyków.
Londyn. Bmro Reutera donosi z C z i f u :  Ja  

pończycy w zięli do niewoli przed Portem Ar­
tura 2o października rosyjskiego żołnierza, któ­
ry podai k'lka ciekawych szczegółów z Portu 
A - tura. Opowiedział on, że załoga cierpi wielki 
niedostatek i u traciła  wszelką odwagę. Brah 
jest zarówno środków żywności, jak i lekarstw  
Wobec tych dauych generał N o g i  zwołał ofi­
cerów na naradę na której wożono w rosyj­
skich słowach odezw ę do załogi Portu Artura. 
W  odezwie tej zaznaczono że Japończycy od­
parli aiakf Kuroj/atkina tak. że cofnąć się mu­
siał na pómoc i o odsieczy Portu pi-zez niego 
niema mowy; że flota bałtycka teraz dopiero 
nóała się w podróż i niema nedziei, aby prędko 
dopłynęła do Portu Artura. Jest pewność, że 
Porr Artura w kilku tygocmiaeh upadnie —  
Odezwa wzywa więc Rosyan d o  p o d d a ń . a  
s i ę  i przyzeka rosyjskin żołnierzom, którzy 
się dobrowolnie poddadzą jak nailepsze obcho­
dzenie się z riwui W imię luazkości wzywa o- 
dezwa załogę Porto Artura, aby przez podda­
nie się zapobiegła dalszemu rozlewowi krwi

Pewną ilość egzemplarzy tej odezwy dano 
owemr żołnierzowi i wysłano go do twierdizj 
Żołnierz óu 4 \  ni Znalazł się w obozie ro­
syjskim a w nocy powrócił do Japończyków  
uszedłszy baczności rosyjskich oficerów Żoł­
nierz opowiadał że koleuzy jego przyrzekli dać 
odpowiedź za kilki. dni. Usposobienie ich est 
tego rodzaju, że zadowalnia ich przyrzeczenie 
Japończyków, i% oędą dobrze frapow ani a l e  
n i e  s ą  s k ł o n n i  do  p o d d a n i a  s i ą wbrew 
rozkazowi gen. S t o e s s l a .

Odezwa Japończyków przyczyniła się znacz- 
me do rozprószenia onaw, że zwycięstwo Ta- 
poń zynów byłoby zgubą dla załogi tw- rdzy i 
jei cywilnych mieszkańców.

„Bojarr“ uszkodzony
Londyn. .D aily Mail donosi z głównej kwa­

tery generaia Nogi: Rosyjski krążownik Bc 
iau" z  odległości oOOO metrów .rafiony .o”siai 
5 granatami i poważnie został uszkodzony.

Krw a w e rozruchy rezerwistów.
Wiedeń. Do „N. Fr. Piesse" donoszą z M o- 

s k w y  pod datą 8 b. m.:
Rezerwiści, którzy tu wczoraj w liczbie lOuO 

ludzi przybyli z gnbe.-nii w o i o g d a ń s k  i ej  
(W ofogda) w stanie pnanym, napadli na znaj­
dujące się w pobużu dworca rjazańskiego bndy 
i s p l ą d r o w a l i  j e .  Wojsko przywróciło po­
rządek.

Petersburg Z M o s k w y  donoszą nrzędo- 
wnie:

Podczas wyk roczeń tysiąca rezerwistów v gu- 
bernii w o ł o g d a ń s k i e j  zawezwano wojsko, 
na które rezerwiści r z u c a 1 i k a m i e n i a m i 
i k ł o d a m i  d r z e w a .  Zranili om 4 oficerów  
i 9 żołn ierzj. Wojsko dało fc i lk  * s a l w  ś l e ­
p e  m i n a b o j a mi  U*!). « g*7 «> ™  nnmogło, 
strzeliło n a b o j a m i  o s t r e m i  i z a b i t o  2, 
a z i  t n U i  « r e z e r w i s t ó w .

Pożyczka japońska.
L o n d y n .  „"Standard donos’ z Tokio Dnia 7 

b n, ubskrypcyc na japońską pożyczkę z o ­
s t a ł a  j f ż  z a m k n i ę t a .  Sądzą że tr z y k r o ­
t n i e  zostaia pokrytą.

Ucieczka Aleksiejowa.
Berlir Petersburga donoszą, że podróż Ale- 

ksiejef » ao Petersburga podobna b rla do ncio 
czk t  Dksiejew nie zatrzvmywai się nigdzie 
dłużej, o b a w i a j ą c  s i ę  w r o g i c h  a o m o n -  
s t t a c y j ,  l u b  n a w e t  z a m a c h ó w

Petersburg  Oczekują tu dziś przyjazdu ad­
mirała A 1 e k s i 6 j e w a.

Tiitifetne i teiepiicm 
wiadom ości „N R eform y"

2 dnia 9 listopada.
Budapeszt. Poseł Polonyi wniósł w Sejmie 

interpelacyę w spraw ie n ielegalnego rozpoczę­
cia pertrak tacy j handlowych z Niemr-ami.

Nowy Jork R epublikanin H i g g  i n s został 
w ybrany  gubernatorem  S tanu  nowojorskiego.

Starcie miedzy żołn erzami
Insbruk. R rążą  tu pogłoski, że w koszaract 

tu te jszych  p rzy jść  miało m i ę d z y  ż o ł n i e r z a ­
mi  d o  s t a r c i a ,  w którem Kilku z nich pora­
nione. W ładze wojskowe odm awiają w szelkich 
w yjaśnień.

Koiiferentyfc w Budapeszcie.
B udepeszt W  celu dalszego przeprow adzenia 

■ kładów  trak ta to w y ch  przybędą tu  dzisiaj hr. 
Gołuchow ski, niem iecki sek re ta rz  stanu  hr. Po- 
saikiwwky i am basador austro-w ęgierski w Ber- 
inie h r Szoegyenyi M aciek

Ucieczka Syvetona
Pi ryż. Poseł Syv3ton (k tó rego  Izba z powo­

du jego nauadu na  m in is tra  w ojny uchw aliła 
w ydać sądowi karnem u) uciekł 7 P a ry ża  na 
automobilu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń ł k i .

J¥’ i . I > E S Ł A » r JEi- 
1 Artykuły w tym  dziale mu pot non*s od

R edakoyi)

M a t y ld a  AHargnikes 
D r  J o z e f  K a n i e !

Kraków.
zaręczeni

Drzemysl

N ajstarsza i najpow . austr. Tow. obezp. na 
życie, p racu jące od daw ien daw na w naszym 
k ra ju  poszukuje odpowiedniego, poważnego

p p y . f l i s M o f f a i i e p ź u M ic y
Zgłoszenia lisem ne bez świadectw, lecz z. 

podaniem refe^encyj. przyimnje najdalej dc 
12-go b. u . pod: K 100 Kraków Główna Agen­
c ja  dzienników i Ogłoszeń, P lac Maryacki h S 
w  Kranówie

Dr Vy iktor Stankiewjbz
b asysten t kliniki położniczo ginekologicznej 

un iw ersy tetu  J  agiellońskiego 
ordynuje w chorobach kobiecych

przy ulicy Kolejowej L. I, l-sze piętro

C .1 k .  d e « ł a w c j  a <  d w » r n » ą «

i j  Puder antyseptyczny 
n m  Mydło hypiemczne---

J  203 46 0
dla niemowląt i dzieci

p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e
Cena 70 hal. Wszędzie do nabyoła.

Główny skład wysyłkowy

U a y , a i M m , t . l t e l .  iaflw. bwów.
D r  ł . ,t z im ie r z  F l is

b asysten t k lin iki ohorób wew nętrznych U. J., 
b dem onstrator prof ara W .  Jaw orskiegu or­

dynuje od 3- - 4  po południu
przy ulicy Wielopola, L. '0 . Telefon 405

3057 6 10

Kursa telugraficzne.
Wiedeń, » liRt.p*d» . _
Akoye austryeckieg > Zatlattn kreayt-nreyo 670 — 

Akcye w^iereki-t-o Nakłada kr.,'d,?t »̂»łjfo iV4 Akoye 
• Tiipfuarikti 266* - 5kcye Unionbanm MO —. Akoye 
LAndi-rbankn 449 jO vkcye Bankłereiutt 547-50 Akoye 
Bodeniwedit 9f3 —• Akoye Galiojjuk,ego Banka birotl 
oaneito 649 — Akoye teoirfl państwowjułi 654’ —. Akoya 
koki potudaiov.j 8 8 '- .  Afceye kolei Łibofhai 490 60 
Akcy* kolei pmnocn.. 5665'- Akoye kolei eterniowi* 
okioj f81'A(! Akoye Alpin; 484 - .  Akiye K im . Mor*nri 

Akcye PraakieBu Towar*jtstwa ieiatneffo 2a8« — 
4k-iyi fabryki brori 53 6 '-. Akcye Tp, recki. rjUmiowe 
U li • Ac^e Oalie* jskDgo K-rpafkiegi T ow ^Iv. , w.  
Haftowego 1 1 0 0 - . OKi.ga >ye wętper.kie ndet m.Myiae 
97-8' Renta majowa IW1—. R.eTita koroaow* w«st-««k a  
Ib* — . Renta koronowa węg erak! ł 8Mh 5, 
Towar-ystw* kredytowei > nemskiegc 99-20 4•/' n J t
B ^  Lpoieoenego 9 . 81. 4% %  I i . t j  a 4nkL
senego i01'4f>. bipotecebego i f f i —
4« , Listy -sake krajowego 99 45. 4«/,•/. J u  B^ak. 
UTajnweg > 10190 6% komnnąine obUga^, B ^ k T k .̂

f iŁ f f f iS f .  ” ■“ >■ V  •«« s
. w s a r Po ” ' ,kici11' “ •‘- 1 -  t -  “ • i-

niMakier 80 SpirylQS 4S M  do BO1 N attr m um ie

Connlk Izby handlowej I przemysfowsj 
w Krakowie

8 littopada (god*. I w notadnie.)
. I. Waluty 14
^UDil papieiowi . — ............................253 50 354 W-
t*rk i oiemiecKie . U 7  95 117 76

tM kj papierowe . . . 95 _  »6 M
Bwndaieat"trankówki w iłoaie . . .  19 — 19 10

II. Listy zastawne.
4SL Listy sastawne prem. Banko hi pot. 111 — 112 —
4 ' Listy eastawne Banku btpotecan. 101 — 10? -
4•/  „ „ 91 7C 99 7(1
4 ‘f(V« Listy H J U siif  Banka krajowego 101 26 102 26
4% IJety taeti w:c* Banka krtjowegc #9 — 99 76
4•/» Uety tast. gal. Tow kred. siem. tueoK. 99 25 100 —
4*/........................................................... 4»-le'n. 98 b O ---------
4% , ,  .  „ . ,  ,  M-letn. 98 — »9 80

IU. Obilgioye I pożyozkl.
4*/, raiioyjski- obiigaoye propinaoyjne 89 30 100 30
t f j, Koiyczka krajowa 1 r 1893 . . .  98 80 98 80
4°/, Pi/iyitka nii m Lwow. . 97 — 98 —
4*/,*/# Poiycaka auaat, Lwowr . 101 — 109 —



P rz ez  t y s i ą c e  l e k a r z y  k r a j u  
i z a g r a n i c y  o o l e c a n eN ą j i e p s z e  p o ż y w i a n i e  

d i  a  d z i e c i
z d r o w y c h  i c h o r y c h  n a  o  | d e k .

Dostać można w  aptekach i skł ad a c h ap te c zn yc h m a c z k a  d la  d z ie c i

Uznaną zą n a d zw yc za j dobrą w  w y m i o t a c h  n|»- 
z y c ie  Jeislł, r o z w o l n i e n i u ,  z a t w a r d z e n i u  .1 jL l  z  I  e  o  1 - s
c h o w a j a  s ię  na m e j ś w ie t n ie  i n ie  do zrffcjB  »z ^ u c r z e r  w  t r a w i e n i u :

s b r y ^ y  d y e r. ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  * “
0H ^ # B O8R t-  R . K u f e k o ,  w . a f l Ł i

Kailnce, Nauczyciele, Wyclowawcy
zanim zaczną z dziećmi nauką czyta­
nia, powinni przeczytać książką Adama 
S z y m a ń s k i e g o  N a j le p s z y  E l e ­
m e n t a r z  Ś w ia ta  (polski). Cena 1 
korona. Nabywający w Redakcy Re­
formy Szkolneju, Kraków, nl. Zyblikie- 
wicza 7, II p., nie ponoszą kosztów 

przesyłki. 3165 i 3

Kolejowy urzędnik
z Dyrekcyi lwowskiej, poszuje kandydata i Dy­
rek cji krakowskiej, celem zamiany m iejsc siQ- 
żbowych. i Kluka, Złoczów. 3169 1 4

Zlecenia
wszelkiego rodzaju i dla wpzystkrh 
stanów załatwiam bezzwłocznie, jak ró­
wnież podają adresy firm krajowych 
i zagranicznych. Udzielam również re­
cepty do sporządzania różnych arty­

kułów konsumcyjnych i domowych.
E .  J a r i s z ,  L w ó w ,

S k a r b k o w u l i - i  1S. 3170

Zawiadomienie.
Niniejszem nam  zaszczyt zawadomić 

P. T. Publiczność, iż o tw o r z y łe m  
n  I Ł r a h o w I e ,  w R y n k u  CJI6- 
w n y m  1 7  (dom przechodni do ulicy 
Brackiej) 3i«5 i io

Pracownię i skład futer
pod firmą A .  F • F A C K L E R

polecam futra męskie, garnitury dzie- 
dziące, kolie w najnowszych fasouach itp. 
Przyjmują roboty pod n;* j  przystępniej - 
szemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask względom 
P. T. Publiczności, kreślą się z powa­
żaniem .1. P. Fackler.

Tokarz
do robót drewnianych znajdzie stało 
zajęcie w fabryce maszyn i od lew am i 
żelaza E .  B r e d t a  i  S p ó ł k i  

w  O t t y n I I .  3171 l 3

1858Założony w r

Zakład zegarmistrzowski
A. Sulikowskieao
K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  l. 1 .

p o le c a  3 io a  2 10

wiel tą koiekcyę najnowszych zega­
rów pendułowych stylowych w y ­
borow ych po p rzystępnych  cenach.

Główny skład zegarków ,.Omeaa“.

L IN O L E U M  — C E R A T Y  -  C H O D N IK I — R O G Ó Ż K I

Podeszm j w kład­
kow e do bucików 
filcowe, asbesto- 
we, korkowe i 
słomkowe.

Kalosze rosy jsk ie  
praw dziw e.

Podeszw y i obca­
sy  gemowe.

P olecają  najtan iej

Sm arow idło do obuwia i pudeszwochronne. 
L akiery , P asły , Kremy do odświeżania 

bucików.
Rogóżki szczotkowe, żelazne i kokosowe. 
Chodniki z Lhnńenm, ceratowe i koko­

sowe.

RMra i  spó łka
Rynek 37. Kraków. Linia A-B.

C E N N IK I 
na żądan ie  darm o  

i opla tn ie .

owa razy dziennie 
wysyłki pocztowe

W ałeczk i, Kił i  
Gips do zaopa­
trywania arzw' 
i okien od prze­
ciągów i zimna.

P rzeaśc ió łk i z Linoleum, cera­
towe i japońskie.

Szczołk? do wybierania nóg do 
przedDokoi.

Wędki wybór wyrobów szczo- 
t karskich.

P atrony  S flirB der’a  do sporządzania najle­
pszych likierów stołowych różnego gatunku.
A lpestre i S udełia  ziółka do sporządzania 

likierów „Chfrtreuse* i ..Sndetia'1.
Wódkę fran cu sk ą  Brazay’a i Molla.

L ata rk i stajenne. 
ręczne i kieszon­
kowe. 

O chraniacze uszów’
od zimna i mrozu

Artykuły «hirurgie*ne i hygieniczne. — Papier klosetowy. 
Tbrm otory (ogrzewacze ciała).

Lampki platynow e i apaiaty Longlif do odświeżania powietrza 
w pokojach. —  Olej p rzeciw  kurzow i w  pokojach.

Spluwaczki patentowe po t> h sztuka.
Fattingera suchary mięsne d la  psów .

Farby do farbowania materyj i piór sn« i o
„RapidOl“ najlepszy środek do czyszczenia wszelkich metali.

I W I H -1 i r L O ! < I E
stołowe „BARLETTA“ 

natunalne bardzo smaczne
białe i czerwone, sprowadzane wprost od producenta,

poleca 3010 4 8
w butelkach litrowych oraz beczkach

© A. H A W E Ł K A  w  K R A K O W E E
o  C. k. Dostawca Dworu.
^  Przesyłki na prowincyę z piwnic transito odwrotnie.

o
o
o

oo

J e d y n e ,  w  k r a j u  w y ra b ia n e  środ& l:
niezrównany b e z t ł u s z c z o w y  środek przaciw spierzchnięciu skóry 

• ,I \< 1 I U U C I  l l l l l l  rąK i twarzy. Cena 70 h.

„Odontin antyseptyczna woda do nst i zębów, najiepsra z istniejących. Cena 1 K.
n H n r i ł m ^  P**sta autyseptyezna do zębów lepsza od Ealoduutn i innych obcych past. 

, , U U U l l l l l l  Cena 40 n.

„Otrąbki migdałowe" r'k
poleca ręcząc za jakość i oczekiwany skntek

Droguerya pod „Lwem-4 pod firma ,fJ* Wisu:ewski“
w Krakowi e, ul. Btradom 7. 8’&0 1 O

TANIEJ NIŻ GDZIEKOLWIEK!

Koncesyonowa ne

Biuro
pisania i powielania 
3148 n a  m a s z y n a o h  2 a 
u lica  G a rb a rs k a  l. 4 , I. p.

(obok Hotelu Krakowskiego)

przyjmuje wszelkie manuskrypta 
w językach: łacińskim, polskim, 
francuskim, niemiodkim i angiel­
skim do przepisania i powiełaoia 

do k i l k u s e t  r a z y .  
Wykonanie staranne’ Ścisła dyskrecya!

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e !  
Udzleia się  .ekcyj' pisania na maszynie.

G łó w n e  n y g r a n e  o g ó ł e m  4 6 0 .0 0 0  ]>,
Ciągnienie (już dn>a 15 i 18 tego miesiąca

Całe promesy węy. losów premiowych, yiówna wygrana 300.000 K 
Promesy 4% węg. losów hipotecznych, glównt- -nyyraua 70 ooo .5 
Promesy 3*/, losów kredyt, ziem, z r 1880, główna wygrana 90.000 R 

H s z i  i i k l e  K p r o m e s y  r a z e m  t y t k o  l >  H .
Oryginalne lo»y ściśle podług urzędowego dziennego korit. lub nu dogodne

m iesięczne.
Dom bankowy i kantor wym iany I G N A C Y  I R B  A C H ,  W i e d e ń ,  IY „

W f t l i r i n g e r s t r a s s e  3 7 .  3151 2 3

po 11 50  K
po IS O  U
po 4 50 K

spłaty

CZEKOLADY
CIASTKA DO HERBATY
CUKIERKI
NA WETY
KAKAO
PIECZ YWKA
ZASTĘFSTWA KAWY

„CHOCOLAT 
L0.«&SITZ“

289’ 3 17

15.000 progów sosnowych
na Śląsk

poszukuje się do hnpna od pierwszorzędnych dostawców. Progi mają być 
240 metru długie, typu czwartego austr. kolei państwowych. Dostawa połowy 
z końcom marca 1905, reszty z końcem cze-wca 1905. Większy zadatek, za 

płata gotówką. A ^ n c i otrzymają prowizyę.
Zgłoszenia przyjmuje s ta rszy  in ży n ier Z ygm unt Popper, W iedeń,

III.. B & uptstrasse 31 3180 i 3

I

A d m  w i s  t r a c y ę
kam ienic przyjmie na di godnych warunkach 
urzędnik autonomiczny. Zgłoszenia pod W. 0. 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 3089 2 3

n w is  kolorowane fototyoie pomnika Micklewl- 
u  czowskiegi we Lwowie, oraz zapasowe Nry 
„D źw igni1- i „Lotnych Listków" z początkiem  
powieści ot-zym a bezpłatnie każdy, ktc nade- 
sle 1 K jako kw artalną próbną prenumeratę pod 
adresem: Redakcyp „Dźwigni", Lwów 3177

K ilk a  fo r te p ia n ó w
pi&nin używanych jest do sprzedania

n stroiciela fortepianów S i  Słotwln- 
Kraków. ul, Szewska 10, 1T p, 

2443 32 100

Gołębie rasowe
dyplomowane (najw yższe odznaczenie! przez 
krajowe Towarzystwo chown drobin na III wy 
ta win w roku 1904 wi Lwowie, hodnje Jerzy 

KraskowskI, Kraków. S ieno. 5. 2940 7 u

Wiód „karpacki patoka do zbyoia 
w większej ilości 

Peszka 5 kg. .1 zh franko. Adresować do Za­
rząd u  n  k i l y  m ęsk te j w  Ł ieku.

2618 27 30

Za 50 ct. pół kilo karmelków
poleca

C u k ie rn ia  A d a m a  P ia se ck ie g o
Floryanska 2. Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków, s u s  a o

Marmoladę morelowa< <
sprzedaje k r a j o w y  Z ia k la d  i s d o *  
w n l r z y  w  Z ale»z< *zykarta  po 1
kor. 20 hal kilogr loco Zaleszczyki. 

3157 2 10

Absolwent
Akaaemu handlowej, z praktyką biurową, w ła­
dający jęzvkiem  polskim i niem ieckim  (także 
francuskim i rosyjskim) poszukuje zajęcia. — 
Zgłoszenia pod .Posada" post. rest. Podgórze 

3147 9 3

Do sprzedania J* *Srt‘UK
lustro w ramach złotych, biurko i szafka oszklo­
na na porcelanę. W iadomość: al. KadziwR- 
łowska 29, I. p. na lewo. 3137 3 3

!!Świeźy miód pszesd-y"
(lipnnwy) patokę, leczniczy, deseru- y z poręcze­
niem zu prawdziwość jakości, wycyi» w 5-kiyr  
blaszaukach pu 8 K opłatnle J  3Ki»«u*or 
w Mlkullńoach. 2128 4ft 60

r i r l r l i a r t l l . "  ł"*»'ejąoftL» n*ł ) ? - n  
U U I a l C '  U l  A  klientelą, z komfortem u n ą
dc na z dnżymi zapasami z powodu st m nkóv
rodziunych do odstąpienia inteligontDe; osohir
na korzy tuycL splata .w. Adres w A dmij strać; i
„Nowej Reformy" pod 3I2S. a f?

mmmm
„W arszaw ianka", pensjonat 31 Da- 
nielakowej, otwarty przez carą zimę. 
D m murowany, skanalizowany, kory­
tarze ogrzewane, 20 pokoi do południa 
z balkonami i weraudami.-Ceny przy­
stępne. —  Chorych na gruźlicę nie 

przyjmuje. 3015 7 lii

P ię ć  losów Jó -sz iv .
Główne w ygrana E bO.i 00. 20.000 i t. d. 

N ajb o /sze  ciągnienie już 
I5-go lis to p a d a  1904 . —  

i  en jedenaści^ kjron gotówką za jeden los. 
W szystkie pjęc losów razem na 33 raty 

m ieąi.ęjog p° 3 korony.
=  Kazoy los muS| byó wyciągnięty, ------

Na ty* h®iastky,j w yłączne Drawo gry po
lapłacenin pierwszej raty kaz ciągtuań
„N euer ^  i o ner  Merc ui za darmo. 

K an tor W y w i a n y

O t t o  S p i t z i W i e d e ń ,
3181 I., Schotteiwlng Kr. 26 3 5

l t f i l  warunltach nadzwyczaj *orzy- 
stnych ofiarajeaiy iia^tępstwu do 

sprzedawania artykułu bardzo poku- 
pnego na spłaty Wynagrodzenia jak 
Da^wyzsze, dochód nieograniczony. Zna­
jomości fachowych nie potrzeńa. Szoze 
góły bezpłatnie Zgłoszęma pod M. F-7621 
przyimuje ekspedycya igłoszeń Henryk 
Schaiek Wiedeń. Wollzeile U

j l l t t  v lo

J a n a  I h n a t o w i c z a
prawdziwy 2»7« 5 O

Krem ogórkowy i Mydło ogórkowe
do upiększenia i wydelikacenia tw arzy Cena po 1 K.

W Krakowie, Sukiennice 20. W Przemyślu, ul. Mickiewicza II. 
W e Lwowie, tfl. Sykstuska 25 i Plac Maryacki 11.

O - o

Łolejó w ą s k o to r o w e
s p r z e d a je  i w y n o ż y c z a

ffno. Mi]hwagonów i maszyn Tow. â . w Raal)

Zastępstwo dia Gilicyi i bukowiny: 2689 a 8

E i T e r m a n a  & C n r a p , ,  L w ó w - S r o h o b y c z ,

niszczy w kilku minutach mozoittie zebrane oszczędności i Indr\ co 
żyli w uporządkowanych stosunkai b. doprowadza do kija żebraczego.
Sprawić sobie ognio trw ałą  i w yłam ać się m e d a jącą  kasę .brriuj

BGCHER et IIILDESHBI1, W iedeń,
fabryka stalowych pancernych kas, założona w r. 18G8, 

dostawcy c k. Skaibu,
a wtedy nie potrzeba »ię obawiać ani niebezpieczeństwa ognia ani

włamania 3029 8 5
Cenniki za darmo i opłatnie Bardzo niskie ceuy.

W szystkim  i m ,  którzy przei. zaziębienie lub przepełnienie żołądka, przez 
spożywanie niezd owych, trndnycb do strawienia, zbyt gorą-ych lub zbyt z i­
mnych potraw, albo też przez jednostajny tryb życia nabawili się  dolegl. 
wości żołądkowych, jak:

niflźyt żołądka, kurcze żołądka, hole w żoiądku, trudna traw ienie
lub zaflegmienle,

poleca się  niniejszem  dobry środę* domowy, którego wyborne lecznicze dzia­
łan ie  jnż od w ieln  la t  je st  stwierdzonem. Jest nim znany

środek traw ien ie  przyspieszający  i k r tw  czyszczący,

Huberta Ullncha wino ziofowe,.
fo  wino ziołowe sporządzone je s t z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia I ożywia organizm traw ienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. — Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, chopoby wywołujących cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi
Prze* użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w z»rodkn usnwa się  

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwsze u stwo przed iunemi 
ostremi, gryząremi, zdrowia narnszającemi środkami. Oznaki, jak. Bói głowy, 
odbijanie ię, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chroni iznych. 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gwałtow niej, zni 
kają często jnż po kilkorazowem picin tego wina.

7 A t w a r H 7 P n i f ą  * nie Prz.vjemne następ-twa. jak ociężałość.
“  C ł i w o i  U ^ C I I I v  kolki, bicie serca, bezsenność, jókoicz zatrzym a­

nie się  krwi w wątrobie śledzionie i w system ie je lit (dotealiwości hemoroi- 
dalne) nstepnją prźez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapotńega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system  trawienia i  w  ła tw y sposób asnwa 
z żołądka i je lit  WRzell ie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, mbdokre^ność, opa-
H n iu r iF -  7 P  q j |  są najczęściej skutkiem  złepo traw len it, niedostat-o- 
U l l l ę u l C  “ C  O l i  cznego tworzenia się  krwi i chorobliwego stano wą­
troby, Nie m ając apetytu, wśród nerwowego rozttroiu I zadumy, iakoteż wśród 
częateg, b ó iu  głowy bezsennych nocy, często dogorywają powoli takie osoby 
l ( |p -  wino ziotowp daje osłabionemu' uldłu świeży lmpu(? M T  W.no ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa donatnio m  traw ienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wym ian? materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdrażnione 
nerwy i daj" ns nowo chęć do życia; dowodzą tego liczne uznania i podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgr;iKch- w aptCKacn: w  Krakowie, Podgórze, Zwierzyóc" W ieliczce 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce Myśleń o ach, Bochni W iśm czń, hrzeskn  
Tarnowie, Zatorze, Frzeszowiuach, Chrzai wie, -Taworzme, Oświęnimie, Wado­
wicach, Andrychowie, Ketach, L iprika, Maknwie Suchy, Jordanowie, Żywcu 
Zabłocm, Nov ym Sączu, Białv B ielska itd.

W K r ó le s t w ie  Poiskiere wo f la s z k a c h  po I r u b lu  i po I r u b lu  50 kop 
w epteKach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale Koszycach M ierhowb, Olko 
szu, Sławkowie, Sosnowicach, BędziDie, Wolbromiu, Działoszycach .Skalbmie­
rzu, W iślicy, Busku, ^inczowie, W odzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd

w Państwie Niemieckiem we flaszkach po \ marce 25 fen I po I marce 
75 fer, w  aptekach: - r Mysłowicach, Brzezince, Aitbernnie, Tychawie, RzopL 
nscecb, K atowicech, Mikołowie, Pszr ynie, H ucie Królewskiej, Siemiar wica ;h. 
Hucie Antoniny, Swiętuchowicach. Rosbergn. Lipinie. Szarlejn, Niem. Piekarach, 
Bytoinin itd — Jakoteż we wrzystkich m niejszych i większych miejscowo­
ściach knstro-W ęgier, Rosyi i  Niemiec w aDtekach.

W ysyłt także apteka H. Bartmańakiepo I Su., Kraków, ul. Gr( azki 22, 
K. Jabr* (dawniej P  G ralewskieg ) począwszy od 3 fis szek wino ziołowe r°  
oryginalnych cenach do w szystkich m iejscowości Austro-W ęgier.

JfOT O s trn a a  się  przed naśladow ntcżwam i! I S lf  _ 
Żądać wyraźnie w ina ziołowego | Ut' H uberta Ullricha.

Moje wino ziołowe nie jest zeduym środkiem tajemnym; jegn części skła- 
dowp 8", następujące: wino M alaga 450.0, spirytus w inny 100.0 eryn 100‘0. 
wino czerwone 340.0, s o i  jarzębiowy 150.0 sok czereśniowy 220.0, koper 
włoski anyż, korzeń h elenium, >inierykański eilny korzeń, korzeń goryczkowy, 
korzer tatarakowy po 10.C
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N a j l e p s z e  

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O  L E D E B H O F E H
W  "  O p a ir le .

C e n n i k i  d a r m o .  27u9 7 10

Wm pszczelny ś w i e ż y  (lipoowy, 
tegoroczny), pato 

tę , kuracyjno-d«sernwy, bez todnycn dom ie­
szek, w ysyła w bl*szanLaoh po 5 kg z pasiek  
własnych, jnż z opłatą poczty za V koron ępo 
powołanie, się  nc tc ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikewnaoh, poczta Slemikewcc. 2958 18 80

7 f lQ ł2 U / in n P  b ry lan ty , ułoto, L d o la W IU IIO  srebra l .une klej­
noty i starożytności, w ykupuje »łę 
bezpłatnie cełen zaknpna po naj­
w y ż s z y c h  c e n a c h  M, BRENKLR, ,abilerf 

ul. Szpitalna 9 2848 n  26

Z a r z a d  w in n ic y  G on t,e r
w Sikloa koło Villkny, Połud. W ęgry, 
wy syta od dzisiaj wina ze swych kilko- 

‘nich zbiorow t&kżt izęściowo i dostai ■ 
cza na próbę za zaliczką w 4-litrowych  
gąsiorach oplecionych opła .nie wraz 

z gąsiorem 3*165 0 22 
W ina czerw, g a b i n e -owego 

lnb białego Ries ińng za w  3’—
Słodkiego Ruster • • . . „ „ 4 —
T okijskiego ...............................   „ 10 —
Samorodnego  ...........................  „ 5'—
śliw ow icy starej, b.dobrej „ „ 6'60
Wódki tr eb er ...............................   „ 5 ‘—
Koniaku starego, własnego

w y r o b u .......................... „ , 8- —
CenD*k l la  większych odbiorców za darmo, 

zdoln i zastępcy potrzebni wszędsie.

Kia 8-dn ie  erą p róbę .
wysyłam każdemu swój

W llllW f
pra

Z iłin k a rn i Litwuekle* (urnkt-^m uod h iiną  N*»wa D m b w aia  .Jtigicłlońłkft) w Łi-uk^wio, ał.

niklowy kotwiGzny 
zegarek remontoar 

Roskopf
Zegarki te mają silDa precyzyjno 
łotw icow e wnęrrza R o sk o p fm o ­
cne niklowe koueriy. Cona z łau- 
enszkiem i fntera'en. złr. 1 * 0  
2 zegarki kosztują tylno tłr 4* 4 0 .  
T)o krzdegc zegarka dołączono 
trzeem em ie piśm ienne „oręczenle 

W ysył* tylko sa zaliczką

J ó z e f  Rp i o r - i u g
aoBl w iaden, 1. M g t i  w Nr 2 45- 3 f>

K sądoti D ittłcttn ii L  li t tń ls ta


